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Pociąg przepełniony młodzieżą szkolną wpadł na kolejkę 


ШИЙ katastrofa kolejowa pod Warszawa 


Dwa wagony osobowe zdruzgotane — Są zabici i ciężko ranni — Nazwisk ofiar poszkodowanych nie da się 
narazie stwierdzić — Utrudniona akcja ratunkowa 


Warszawa. (Tel. wł) Dziś około 
godz. 8 zdarzyła się wstrząsająca kata- 
strofa kolejowa w Szczęśliwicach pod 
stolicą na elektrycznej kolejce doja- 
zdowej Warszawa—Grodzisk. 

Mniej więcej przed miesiącem w 
tem samem miejscu ten sam pociąg 
padł o tej samej porze również ofiarą 
katastrofy. Rozmiary jednak dzisiej- 
вте] są o wiele większe. 

Pociąg kolejki dojazdowej, idący z 
Komorowa, zatrzymał się wskutek sy- 
gnału przed skrzyżowaniem z torem 
kolei szerokotorowej Warszawa—Ra- 
dom na kilkaset metrów od stacji ko- 
lejki Szczęśliwice. Zatrzymanie na- 
stąpiło dlatego, że nadchodził pociąg 
zdążający do Radomia, Kolejka stała 
6 minut. 

W tym czasie pociąg idący z Mila- 
nówka, niewątpliwie wskutek mgły, 
wpadł w pełnym biegu na stojący na 
przejeździe pociąg z Komorowa. Wsku- 
tek zderzenia zostały zdruzgotane dwa 
ostatnie wagony pociągu komorow- 
skiegó oraz pierwszy i ostatni wagon 
pociągu z Milanówka. Oba były prze- 
pełnione młodzieżą szkolną, oraz u- 
rzędnikami, zdążającymi do biur. 

Liczba ofiar wynosi około 38 osób, 
wszyscy Polacy, Dotychczas zmarła 
1 osoba. Konduktor pociągu milanow- 
skiego Adamowicz doznał złamania 
ręki i nogi i ma okaleczoną twarz i 
гесе, Bardzo wielu uczniów ma po- 
szarpane nogi, albo poobcinane ręce. 

Podjęto natychmiast akcję ratow- 
niczą. Na miejsce wypadku nadjecha- 
ły pociągi ratownicze z Komorowa i 
Warszawy, celem zabrania rannych, 
których umieszczono w szpitału Dzie- 
ciątka Jezus. (w) 

Warszawa. (Tel. wł.) We wstrzą- 
sającej katastrofie kolejki dojazdowej, 
w której zderzyły się dwa pociągi, 
wśród ofiar w czasie przewożenia do 
szpitala w pociągu zmarł 15-letni u- 
czeń Stefan Płóciennik. Ciężko ranni 
są: 16-letni uczeń Świecki z Podkowy 
Leśnej, 12-letni uczeń Zawadzki z No- 
wejwsi, 33-letni Kazimierz Adamowicz, 
konduktor z Grodziska, 40-letni Jabłec- 
ki z Milanówka, inż. Aleksander Ni- 
wiński z Komorowa, 12-letni uczeń 
Kazimierz Kurjata. Motorowy pociągu 
pośpiesznego, idącego z Milanówka 
Franciszek Wąsikowski doznał zmiaż- 
dżenia obu rąk, złamania reki i in- 
nych obrażeń. Przewieziono go w sta- 
nie beznadziejnym do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. (w) 

Warszawa (PAT). Przebieg tej 
katastrofy według PATicznej był na- 
stępujący: Pociąg pospieszny z Komo- 
towa złożony wagonów, zatrzymał 
się przed skrzyżowaniem toru elektr. 
kolejki dojazdowej z torem kolei sze- 
rokotorowej Warszawa — Radom, о- 
czekując na przejście pociągu radom- 
skiego. W tym czasie spieszył w kie- 
runku Warszawy pociąg pospieszny 
kolejki elektrycznej, idący z Milanów- 
ka do Warszawy. W obu pociągach 
znajdowała się młodzież szkolna. Nie 
wiadomo z jakich przyczyn, motorni 
czy tego pociągu, Franciszek Wąsi- 
kowski, nie zauważył sygnałów ani 


również stojącego pociągu i całą siłą 
wjechał na stojący pociąg, idący z 
Komorowa. Skutki katastrofy okaza- 
ły się straszne. Ostatni wagon ро- 
ciągu z Komorowa i wagon pierwszy 
motorowy pociągu  malinowskiego 


spiętrzyły się. W tych wagonach też 
pasażerowie ponieśli najwięcej szwan- 
ku. Natychmiast podjęto akcję га- 
tunkową. Nadjechały pociągi ratow- 
nicze z Komorowa oraz pociąg z War- 
szawy. Na miejscu wypadku zmarł 


Na froncie walk w Hiszpanji 


Decydująca bitwa о Madryt 
rozpoczęła! 


Wojska powstańcze podjęły zaciekły bój na pierwszych 
liniach obronnych 


Na zdobytem już dziś przedmieściu Madrytu, Getafe, gdzie powstańcy zdobyli też 

lotnisko, czerwoni Hiszpanie musieli przetrzymać niejeden ciężki ogień artylerii 

Na obrazku widać, jak milicjanci przyglądają się pociskowi armatniemu który nie 
wybuch Jak widzimy, агіуіегја narodowców używa dział ciężkiego kalibru. 


Lizbona. (PAT). Według nade- 
szłych tu wiadomości, decydująca bi- 
twa o Madryt rozpoczęła się. Masy 
piechoty afrykańskiej, wspomagane 
przez setki samolotów, czołgów i sa- 
mochodów pancernych, podjęły zacie- 


kły bój z wojskami rządowemi na 
pierwszych linjach obronnych Ma- 
drytu, 


Sewilda. (PAT.) Radjowy ko- 
munikat powstańczy z godz. 8 min. 30 
z rana: Na froncie 17 dywizji wojska 
narodowe zdobyły Frese-Medilla, przy- 
czem wojska rządowe poniosły ogrom- 
ne straty. 

W Asturji usuwanie z terenu do- 
koła Oviedo przeciwnika trwa, trwa- 
ją też prace nad przywróceniem ko- 
munikacji. Na froncie Samo- Sierra 
w bitwie pod Buitrago „marksiści“ 
stracili 150 zabitych. 

Na froncie Madrytu samoloty ħa- 
rodowe rozwijają ożywioną akcję. — 
9 samolotów narodowych walczyło z 
14 samolotami rządowemi, przyczem 


strącono z nich 7 samolotów myśliw- 
skich i jeden bombardujący. 


Główna kwatera w Salamance о- 
świadczą, że nie rzucano* żadnych 
homb na ludność Madrytu i wiadomo- 
ści na ten temat w prasie zagranicz- 
nej są nieprawdziwe, 


Stefan Płócienniczak, uczeń lat 15, 
który odniósł ciężkie obrażenia. 

Ogółem ciężej rannych jest kilka- 
naście osób. Poza tem kilkanaście о- 
sób lżej rannych. 

Wszystkich rannych przewieziona 
do szpitali warszawskich. Ustalenie 
nazwisk rannych jest dość trudne, bo 
niewszyscy posiadają przy sobie do- 
wody, a ciężej ranni nie mogą zezna- 
wać. 

Na miejsce katastrofy przybyły 
władze sądowo-śledcze, które podjęły 
natychmiast dochodzenie. Należy za- 
znaczyć, że akcją ratunkowa była bar- 
dzo uciążliwa, gdyż karetki nie mogły 
dojechać do samego miejsca katastro- 
fy z powodu braku dojazdu w tem 
miejscu. 


W Salamance narodowcy przygoto- 
wują silną radjostację nadawczą, aby 
podać na cały świat wiadómość o 
wkroczeniu do Madrytu. 

Na froncie Madrytu wojska gen. 
Valera umacniają i organizują swoje 
pozycje na linji Alcorcon — Getafe — 
Leganes, przygotowując się do naj- 
bliższych opera: Wojska rządowe 


kontratakowały wczoraj Getafe, lecz 
zostały odparte. 
Dziś zrana wojska narodowe do- 


tarły do kilku budynków na lotnisku 
Cuarto Vientes. Wkraczając do Geta- 
fe, wojska narodowe uwolniły 3.000 lu- 
dzi, skazanych na śmierć. W chwili 
ataku w Getafe było 6.000 milicjantów, 
którzy bronili się przez 2 godziny, a 
następnie uciekli. Przed atakiem roz- 
strzelali oni znaczną liczbę t. zw. po- 
dejrzanych, W Huelva oddziały poli- 
cji, gwardji cywilnej i falangi usuwa- 
ja z całego rejonu resztki milicjan- 
tów. W rejonie Zalamea la Real w po- 
ścigu za uchodzącymi zabito 4, a. wie- 
lu raniono. r 
Sevilla. (PAT). W prowincjach, 
obsadzonych przez powstańców, szerzy 
się ruch przeciwko Francji. Zaszły 
fakty zmuszenia właścicieli różnych 
przedsiębiorstw do skasowania napl- 
sów i nazw francuskich. Kawiarnia 
„Cafe de Paris“ w Sewilli zmieniła 
np. nazwę na „Cafe de Rome", hotel 
dę France pozostał bez nazwy. Na uli- 
cach sprzedawane są żetony z napi- 
sem: „No consuma articulos frana- 


Bestjalskie mordy czerwonych 


Sevilla. (PAT). 
manych tu informacyj milicja rządo- 
wa dopuściła się okrucieństw w mia- 
steczku Granie de Forrehermosa w 
północnej części prowincji Badajoz. 
Miasteczko to, liczące 9.000 ludności, 
zostało zajęte przez powstańców w 
pierwszej połowie października. Woj- 
ska po zdobyciu miejscowości zastały 
w niem dziewięć osób, a wśród nich 
jedyne dziecko 8-letnie, Anibał Cartes 
Garcia, syna komendanta karabinie- 


Według otrzy- rów. Chłopiec ten ukrywał się w sło- 


mie przez trzy doby, nie mając nic do 
jedzenia i picia. Powstańcy znale 
17 trupów młodych dziewcząt z drew- 
nianemi gwoździami, wbitemi w pier- 
si. Trupy te były przymocowane do 
desek. Znaleziono również trupy kil- 
kunastu dzieci niemowłąt, należących 
do rodzin, których członkowie byli po 
stronie powstańców. Wiekszość mie- 
szkańców wypędzono z siedzib pod 
grozą rozstrzelanią. 


Strona 2 — ORĘDOWNIE, niedziela, 


Powstańcy uwalniają więźniów 


Dzieci, kobiety, starcy i chorzy uzyskali wolność 


Londyn. (PAT.) Ogłoszono tu 
dziś urzędowo, że przedstawiciel Mię- 
dzynarodowego Czerwonego K u- 
zyskał zwolnienie grupy kobiet В. 
jek, więzionych przez powstańców, — 
Kontrtorpedowiec angielski „Ёх- 
mouth* przewiózł zwolnione zwięzie- 
nią kobiety wraz z 35 dziećmi z San- 
Sebastian do Bilbao. Junod pertrak- 
tuje teraz o zwolnienie więżniów w 


wieku ponad 60 lat i poniżej 18 Jat, a 
także chorych i lekarzy. 

Władze powstańcze w Virorji zwol- 
niły te kategorje więźniów. O zwol- 
nienie takich samych kategoryj z wię- 
zienia w Bilbao zabiega obecnie Junod 
z pomocą dowódcy eskadry kontrtor- 
pedowców angielskich komandora 
Burrouhhs i wice-konsula angielskie- 
go w Bilbao, 


Następstwa wyboru 
prezydenta Roosevelta 


Sekretarz stanu Hull o najaktualniejszych 


zagadnieniach 


polityki zagranicznej Ameryki — Komuniści nie mogą liczyć 
na naiwność ludzi nowego świata 


Londyn. (Tel. wł.) W dłuższem 
przemówieniu amerykański sekretarz 
stanu Hull poruszył najaktualniejsze 
zagadnienia polityki zagranicznej Sta- 
nów Zjednoczonych i międzynarodo= 
wych stosunków gospodarczych, 
stwierdzając, że dotychczasowe wy= 
tyczne nie ulegną zmianie. Nadal naj- 
ważniejszem dążeniem Stanów Zjed- 
noczonych będzie chęć utrzymania do- 
brych sąsiedzkich stosunków і zabez- 
pieczenie trwałego pokoju. 

Paryż. (Tel. wł.) Opinja francu- 
ska ze szczerem zadowoleniem przy- 
jęła ponowny wybór Roosevelta na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
podkreślając, iż okazywał on zawsze 
żywe zainteresowanie dla spraw za- 


chodnio-europejskich. Prasa franceu- 
ska podaje także ostateczne Папе wy- 
borcze. Stwierdza się, że za prezyden- 
tem Rooseveltem opowiedziało się 25,3 
milj. wyborców, za Landonem 15,79 
milj., podczas, gdy kandydat konmn(- 
styczny uzyskał zaledwie 51 tysięcy 
głosów. 


Waszyngton. (PAT). Osłatecz- 
ne dane o wyniku wyborów do izb na- 
płynęły. W rezultacie w izbie repre- 
zentantów będzie 334 demokratów, 89 
republikanów, 7 postępowców i 5 fer- 
merów. 

Senat składać się będzie z 75 demo- 
kratów, 17 republikanów, 2 fermerów, 
1 postępowcą i 1 niezależnego. 


Do Londynu 
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś wy- 
jeżdża do Londynu minister spraw za- 
granicznych Beck. (w) 


Pastwienie się nad trupami 

Moskwa. (PAT). Prasa ż oka- 
zji rocznicy rewolucji pastwi się nad 
trupami Kamieniewa i Zinowjewa, 
nazywając ich zdrajcami rewolucji 
październikowej i najmitami fa- 
szyzmu. 


Rumuński adwokat 
i komuniści 
Bukareszt. (РАТ) Adwokat 
Radu Olfeanu, członek partji chłop- 
skiej (tsaranistów) został aresztowany 


w Krasov pod zarzutem utrzymywa- 
nią stosunków z komunistami. 


Morderca żony pułkownika 
skazany na śmierć 


Wiedeń. (PAT.) Student Karol 
Strasser, oskarżony o ograbienie i za- 
mordowanie żony oficera rumuńskie- 
go, p. Farcasanu, w wagonie expressu 
Bukareszt — Paryż, został па zasa- 
dzie werdyktu przysięgłych skazany 
na śmierć. Strąsser wyrzucił swoją 
ofiarę po rabunku przez okno wago- 
n 


Wykił szyby 
w konslacie wioskim 


Bukareszt. (PAT). W Cluj jeden 
z miejscowych kupców wybił szybę w 
konsulacie włoskim, Zatrzymany przez 
policję oświadczył, że chciał w ten 
sposób zaprotestować przeciw mowie 
Mussoliniego. 

Związek studentów demokratów w 
Bukareszcie ogłosił protest przeciw 
oświadczeniom Mussoliniego. 


„Halka“ w Berlinie 


Berlin. (PAT). Data premiery 
„Halki* w państwowej operze berliń- 
skiej została ostatecznie ustalona ną 
15 listopada. 

Јак nas informuje „Tow. Szerzenia 
Sztuki Pol. wśród Obcych* insceniza- 
tor p. gen. inst. Strohm oraz ygent 
p. Leon Blech, dokładają wszelkich sta- 
rań, aby przedstawienie było pod każ- 
dym względem na najwyższym pozio- 
mie artystycznym. Poszczególne partje 
śpiewają znakomici śpiewacy nie- 
miecey. 


Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 


Urząd długów państwa komunikuje, że 
w dniu 5 listopada 1926 r, wylosowane zo- 
stały do umorzenia bony funduszu inwe- 
stycyjnego oznaczone nr. nr.: 13268, 15930, 
17168, 24540, 27232. 20969 1 390% 


Sensacyjna dymisja 
w Paryżu 


Paryż. (PAT.) Premjer Blum 
przyjął p. Latour, komisarza general- 
nego wystaw paryskiej 1937 r. Po 
wyjściu od premjera Latour oświad- 
czył,ż e ustąpi ze stanowiska. Dymi- 
sja została spowodowana przez mani- 
iestacyjne wyrażenie przez Latourą 
sympatji aresztowanemu red, Maur- 
ras'owi. 


Projekt reformy francuskich 
finansów samorządowych 
‘uchwalony 


— 

Paryż. (PAT.) Izba deputowa- 
nych jednomyślnie uchwaliła w obec- 
ności 610 deputowanych projekt re- 
formy finansów samorządowych. Za- 
sadniczą tezą projektu jest, iż państwo 
przejmuje na siebie część robót pu- 
blicznych, wykonywanych przez samo- 
rządy. О godz. 12 m, 05 posiedzenie 
zamknięto, Następne w czwartek, 12 
bm. о godz. 9,30 z rana. 


Koncesje dla Niemców 


Rzym. (PAT) Niektóre dzienniki 
zagraniczne doniosły, że podpisać тізе 
по układ włosko-niemiecki, przyznają- 
cy Rzeszy koncesję na plantacje ba 
wełny i eksploatację kopalń miedzi w 
Abisynji. 

Min. prasy i propagandy wyraziło 
opinję, że wiadomość ta nie jest nie- 
prawdopodobna ponieważ Włochy nie 
wykluczają możliwości udzielania Коп» 
cesyj państwom, które uznały ich im- 
perjum. 


Eden o polityce zagra- 
nicznej Anglji 


Londyn (Tel. wł.) W dyskusji o 
polityce zagranicznej Wielkiej Bryta- 
nji dłuższe przemówienie wygłosił 
minister spraw zagranicznych Eden, 
który podkreślił wierność Anglji dla 
zasad Ligi Narodów. 

Podkreśliwszy współpracę francu- 
sko-brytyjską jako ścisłą i serdeczną 
mówca zajął się omówieniem stosun- 
ków z Niemcami.. Poddał krytyce 
niedawne wystąpienia ministrów 
Goebbelsa i Goeringa, stwierdzając, że 
W: Brytanja nie zgodzi się na te, aby 
zrzucano na nią odpowiedzialność za 
trudności gospodarcze Niemiec. Sto- 
sunki włosko-angi ie wskutek woj- 
ny włosko-abisyńskiej są nadal nieko- 
rzystne zwłaszcza, że swobodą wej- 
ścia na morze Śródziemne nie jest 
bynajmniej kwestją wygody i skróce- 
nia drogi dla W. Brytanji. Morze 
Śródziemne jest główną arterją ko- 
munikacyjną brytyjskiego imperjum. 

Zdaniem min, Edena sytuacja mię- 


dzynarodowa jest dość poważna, jed- 


nakże nie katastrofalna. 
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Karambol autobusu z sikawką 


z wozami straży pożarnej 


Dwa zderzenia autobusów 


Gostyń. (Tel. wł.) Groźny wypa- 
dek wydarzył się wieczorem pod Ciel- 
micami w pobliżu Borku, w powiecie 
gostyńskim, w Wielkopolsce. Autobus 
pasażerski, kursujący pomiędzy Bor- 
kiem а Krotoszynem, najechał na 
skrzyżowaniu dróg. na sikawkę konną 
ochotniczej straży pożarnej majątku 
Siedmiorogów, śpieszącej da ognia w 
Bruczkowie. Skutki zderzenia były 
straszne. Sikawka wywróciła się, przy- 
gniatając niektórych strażaków, 
względnie też poranili się oni przy u- 
padku z sikawki. 

Czterech strażaków odniosło po- 
ważne obrażenia. Trzech przewieżl 


musiano do szpitala Braci Miłosier< 
dzia w Магузіпіе pod Piaskami. Jed- 
nego z nich, który odniósł złamanie 
obojczyka, pozostawiono w leczeniu 
domowem. Pasażerowie autobusu, jak 
i kierowca wyszli z wypadku bez 
szwanku. A 


Należy nadmienić, że również 
wczoraj zderzył się z sikawke ochot- 
niczej straży pożarnej pod Między- 
chodem autobus, kursujący na linji 
Poznań — Międzychód. Podczas zde- 
rzenia z ludzi nie został jednak nikt 
poszwankowany; jedynie u autobusu 
zgięty został błotnik, (R-r) 


Jaki jest wynik rewizji? 


Takie pytanie stawiają mieszkańcy Makowa Podhalań- 
skiego 


Maków Podhalański, 6. 11. 
Na jednem z posiedzeń rady miejskiej 
Makowa Podhalańskiego w r. 1935 u- 
stalono dla burmistrza р. Tadeusza 
Gaydy pobory w wysokości 10 stopnia 
służbowego, 

W jakiś czas potem członkowie za- 
rządu miejskiego stwierdzili, że bur- 
mistrz pobiera pensję w wysokości 9 
stopnia służbowego, przyczem w pro- 
tokóle odnośnej uchwały rady miej- 
skiej wysokość uposażenia została 
przez nieznaną osobę zmieniona z 10 
na 9 stopień. Polecono wiec wicebur= 
mistrzowi, p. Antoniemu Kosmanowi, 
sporządzić doniesienie do wydziału 
rady powiatowej w Wadowicach, 


W związku z tem doniesieniem do 
Makowa Podhalańskiego przybył dr. 
Wanicki oraz specjalny lustrator, któ- 
rzy dokonali rewizii uchwały i 
stwierdzili istotny stan rzeczy, Jak 
dotąd jednak, niema w tei sprawie 
żadnego urzędowego protokółu z 01- 
bytej rewizji, mimo, że łustracja od- 
była się w lutym br. Różnity, wyni- 
kłej z pobierania wyższej pensji, niż 
przewidziana uchwałą, także do kasy 
gminnej dotąd nie wpłacono. 

Społeczeństwo Makowa Podhalań- 
skiego oczekuje ze strony odnośnych 
czynników wyjaśnienia, któreby poło- 
żyło kres krążącym па marginesie 
tej sprawy plotkom. 


Skazana za przemyt 

Toruń. (PAT.) Sąd okręgowy Ww 
Tczewie rozpatrywał sprawę 38-letniej 
Emmy Dey'owej, która dnia 24 paź- 
dzierniką rb. usiłowała świadomie 
przemycić do Gdańska 998 złotych 13 
guldenów w gotówce i książkę banko- 
wą па 850 guldenów. 

Sąd skazał Emmę Dey na 7 miesię- 
cy bezwzględnego więzienia і 2000 zło- 
tych grzywny. 1 


Stocznia gdyńska 
Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
przemysłowych duże wrażenie zrobiła 
wiadomość, że francuskie towarzystwo 
okrętowe w Hawrze podjęło rokowa- 
nia o kupno dużego pakietu akcyj 
stoczni gdyńskiej, ażeby stocznię tę 
uruchomić. (w) 


Finał miłostki doktora 


Łódź, 7, 11, Wczoraj grodzki 
skazał dr. med. Józefa Dobreckiego, 
Żyda ze Lwowa (ul. Kościuszki 6) za 
kradzież na 6 miesięcy aresztu. Do- 
brecki zawarł związek małżeński z 
Janiną Jasińską (Łódź, Aleja Kościu- 
szki 19), 

W lipcu br. oboje przybyli do te- 
ściów na kilkudniowy pobyt. Do- 
brecki znalazł jakąś kochankę, a nie 
rozporzdzając gotówką, wziął biżute- 
rję żony. Później ujawniła się miłost- 
ka doktora i żona oskarżyła go o kra- 
dzież biżuterji na 2 tysiące złotych. 
Oskarżony па, rozprawę przybył wła- 
snym samochodem. ozprawa ze 
względu na drastyczne szczegóły od- 
była się przy drzwiach zamkniętych. 


4Ż Bodo 


zabra- 


W Niemczech wydano zarządzenie, 
niające nadawania w calej Rzeszy nazwy „Al- 
kazar” miejscowym rozrywkom. W uzasadni 
niu powiedziano, że Alkazar jest dziś symbolem 
nieśmiertelnego заи 


AMustrjacka gazeta urzędowa podaje, że ee- 
kretara stanu spraw zagr. йг. Schmidt о- 
Świadezył. iż zosta zaproszony do Berlina przez 
min. Rzeszy von Nenratha i że zaproszenie 
przyjał,  Wyjedzie prawdopodobnie w trzeciej 
dekadzie listopada, 


* 
Posel Rzeszy w Wiedniu von Papen udał się 
de Berlina, skad ү zapewne w dniu $ bm. 


"Termin wyborów do zgromadzenia narodo- 
wego Fstonji wyznaczona na 12, 13 1 14 grod- 
nia br. + 


Wyjechała do Warszawy delegacja dzienni- 
karzy rumuńskich na вевје. polsko-ramuńskiego 
porozumienia pracowego. Delegacja składa cię 
z Т osób z prezesem eyndykatu dziennikarzy 
i wwie wicemarsz, senatu p. Sandulescu ra 
czele. 


* 

Na dworeu Putenux położonym na przedmie- 
Sciu Paryża zderzył się pociąg motorowy z po- 
ciągiem towarowym. 20 pasażerów pociągu 060- 
bowego odnioslo lub ciężem obrażenia. 


Rządy francuski, niemiecki, włoski Í 
belgijski otrzymały od rządu brytyjskiego 
notę w spra przygotowania konferen- 
cji lokarneńs ж 


Kanclerz skarbu angielskiego Cham- 
berlain oświadczył w izbie gmin, że An- 
glja interesuje się losami Europy wschod- 
niej i pragnie, aby pakt wschodni opieral 
się na tych samych zasadach, co zachodni. 


W krzywem zwierciadelku 


Stare metody 


1 | Ostatni (81-szy) numer „Dziennika 
Ustaw Rzp. Р,“ z 26 października 1936 r. 
zawiera nowe rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie wyborów 
sołtysa i podsołtysa w gromadach. 

Minister spraw wewn. korzysta z upo- 
ważnienia ustawowego, znosi obydwa do- 
tąd obowiązujące regulaminy wyborcze 
i wprowadza nowy, jeden i jednolity dla 
całej — prócz Śląska — Polski. 

Mówi się obecnie dużo w Polscę а bli- 
skich, a uczciwych, wyborach samorządo- 
wych. Takie zobowiązanie miały dać sfery 
miarodajne różnym grupom ludowym. 
Na tle tych pogłosek nowy regulamin wy- 
borczy musi interesować wszystkich. 

Ogłoszony w „Dz. Ustaw“ regulamin za- 
łatwia sprawę wyboru sołtysa i podsoł< 
tysa, a nie sprawę wyboru radnych gro- 
madzkich, nie mniej jest on niewątpliwie 
odbiciem nurtujących w rządzie poglądów 
ną całość metod wyborczych. 

Znakomita większość przepisów wybor- 
ezych nowego regulaminu jest poprostu 
przepisana z regulaminów dotąd ohowią- 
zujących. Pozostał zachowany przepis bar- 
dzo ważny, iż oddane przy wyborąch 
sołtysa i podsołtysa głosy zlicza i ba- 
da sam tylko przewodniczący, 
mianowany przez starostę po- 
wiaątowego. Komisji wyborczej niema. 
Pozostają jako norma wyhory jawne, a na 
żądanie 1/10 wyborców tajne. Pozostaje 
przepis, iż sołtysem zostaje ten, który, 
otrzymał głosów najwięcej, a podsołtysem 
ten, który po nim zkolei otrzymał głosów 
najwięcej. 

Właściwą i istotną jest tylko jedna 
zmiana: Przewodniczący musi dać wybor- 
com najmniej 15 minut czasu na zgłosze- 
nie pisemne lub ustne do protokółu listy 
kandydatów, a po zbadaniu listy drugie 
15 minut czasu na usunięcie błędów i wad. 

Nie możemy twierdzić, że na podstawie 
nowego regulaminu wyborczego wybory 
sołtysów i podsołtysów wypadną inaczej, 
niż wypadły przed półtora rokiem... 

Widócznie takie metody komuś w Pol- 
эсе dogadzają! 
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Szmugel za białego dnia 


wolny dostęp do morza, a ja mam wol- 
пу dostęp do Polski. 


PYRA 


5listopada 
W braku życia politycznego ludzie 
doszukują się jego paljatywów. Obec- 
nie prasa stołeczną zawalona jest po- 
głoskami na temat dociekań, co przy- 
niesie 11 listopada. Przypuszczają, że 
może nastąpić jakieś orędzie general- 
nego inspektora armji po mianowaniu 
go przez p. Prezydenta marszałkiem 
Polski; przypuszczają, że niebawem pa 
uroczystościach miałaby nastąpić re- 
konstrukcja rządu; oczekują nakoniec 
obwieszczenia wyniku prac płk. Koca; 
spodziewają się, że... Tu następuje 

niekrępujące nikogo pole domysłów. 


Faktycznie wszystko to są tylko 
ezcze domysły, pozbawione podstaw 
realnych. 

* 
Ludzie, rządzący dzisiaj krajem, 


padawali zawsze uroczystościom dnia 
11 listopada charakter bardzo odświęt- 
пу. Tego roku manifestacje te będą 
nosiły znamię głównie wojskowe. We 
wtorek nastąpi uroczysta ceremonja 
nadania buławy marszałkowskiej gen. 
$śmigłerau-Rydzowi, a nazajutrz odbę- 
dą się rewje wojskowe w rozmiarach 
bardzo poważnych. 

Czy urządzanie takiej rewji jest po- 
zbawione głębszego sensu polityczne- 
gö? W ostatnich czasach szereg 
państw wystąpił z pokazem swojej siły 
zbrojnej. Sowiety dnia 1 maja urzą- 
dzają zawsze w Moskwie pokazy swo- 
jej armji, ażeby w attachés wojsko- 
wych urobić należyte poszanowanie 
dla jej siły. Francja podczas letnich 
manewrów miała sposobność wykaza- 
nia swojej sprawności wojskowej. 
Niemcy urządzają podobne demonstra- 


cje bardzo często, a ostatnio w No- 
rymberdze. Po!ska takiej okazji nie 
posiada: chce wyzyskać tę właśnie 
rocznicę. 


A wiadomo: tak cię piszą, jak cię 
widzą. W tym zaś czasie, w przede- 
dniu rokowań rozmaitych, dotyczących 
organizowania nowych podstaw ро- 
koju, w obliczu nieustających narad 
dyplomatycznych i starań o zawarcie 
drugiego Lokarna — dobrze być może 
pokazać swoją zwartość. 

* 

Poza nominacją gen. Śmigłego-Ry- 
dza marszałkiem i poza mianowaniem 
gen. Sosnkowskiego generałem broni, 
— w tym ostatnim wypadku będzie to 
akt zwyczajny, a sam nominat bawi 
w miejscowości uzdrowiskowej na 
Węgrzech na urlopie wypoczynkowym, 
— nastąpi jeszcze deszcz orderów. Po- 
dobno takiej masy odznaczeń jeszcze 
nigdy nie było. A co najznamienniej- 
sze, że odznaczenia spotkają różne о- 
sobistości różnych odcieni i obozów 
politycznych. > 


O żadnej deklaracji politycznej ani 
też o obwieszczeniu planów płk. Koca 
niema w tej chwili mowy. To są 
wszystko przypuszczenia, wyssane z 
palca. Tak samo niema mowy о żad- 
nej zmianie rządu. Zresztą niema w 
tej chwili żadnych podstaw ku temu. 
Premjer jest wyznaczony przez p. Pre- 
zydenta w porozumieniu z gen, in- 
spektorem armji, wicepremjer jest 
mężem zaufania p. Prezydenta: nic 
nie wskazuje, że marłoby cośkołwiek 
się zmienić, lub żeby obaj szefowie 
stracili zaufanie kierowniczych czyn- 
ników. 

Tak jak dzisiaj stoją rzeczy, jedyny 
czynnik mógłby spowodować zmianę 
premjera: mianowicie stan zdrowia 
gen. Sławoj-Składkowskiego. Otóż stan 
jego zdrowia nie jest taki, by unie- 
możliwiał mu pełnienie funkcyj szefa 


А pogłoski o rozmaitych forma- 
cjach wewnątrz obozu prorządowego? 
Tych pogłosek zawsze jest pełno i za- 
wsze są one narówni prawdziwe, jak 


nieprawdopodobne. Ferment myślowy, 
przenikający te sfery, jeszcze nie do- 
prowadził do krystalizacji. Daleko do 
niej, WARSZAWIANIN. 


Przed zakończeniem śledztwa | 
w sprawie Doboszyńskiego 


Dalsze zwolnienia aresztowanych o najście na Myślenice 


spodziewać się należy — o ile nie zaj- 


dą jakieś nieprzewidziane okoliczno- 


ści — jego zakończenia. 


W ostatnich dwóch dniach zwol- 
niono z aresztu św. Michała w Krako- 
wie 7 narodowców. W najbliższym 
czasie spodziewane jest zwolnienie 
kilkunastu dalszych oskarżonych о u- 
dział w najściu na Myślenice. 


Таббіса posła sowieckiego Wojkowa 


Borys Kowerda w tym 


Warszawa. (Tel. wł.) W końcu 
grudnia r. b. odzyskać ma wolność 
bohater głośnego procesu o zamach 
polityczny, Вогуѕ Kowerda. 

Jak wiadomo, Borys Kowerda za 
zabójstwo posła sowieckiego Wojkowa 
skazany był na 15 lat więzienia i оч 
szeregu lat karę tę odbywa w więzie- 


a roku opuści więzienie 


niu grudziądzkiem. 

Po zastosowaniu kilku ustaw am- 
nestyjnych, które w międzyczasie 
zostały wydane, i zmniejszeniu kary 
za poprawne zachowanie się, w myśl 
regulaminu więziennego, Kowerda w 
końcu r. b. opuści mury więzienia 
grudziądzkiego. 


Zaskarżony wyrok 


Urzędnik pocztowy p. Wypiór 
рө godzinach urzędowych, 


Zawiercie, 6. 11. — Pracownik 
urzędu pocztowego w Zawierciu, 31- 
letni Jan Wypiór z Tarnowa, skazany 
został przez sąd okręgowy z Sosnow- 
ca na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
na jeden rok więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary. P. Wypiór za- 
powiedział apelację. 

P. Wypiór oskarżony był o to, że 
przekroczył swą władzę przez usiło- 
wane wypędzenie z poczty Żyda Ru- 
bina Sznajdermana. Stan faktyczny 


sądu w Zawierciu 


. który wyprosił Żyda z poczty 
skazany na rok więzienia 


zajścia wyglądał w ten sposób, iż wy- 
nikło ono na tem tle, że Sznajderman 
odmówił opuszczenia poczty ро godz. 
22, mimo, że o tej porze zamyka się 
pocztę dla interesentów. 

Na marginesie sprawy dodajemy, 
że р. Wypiór przyczynił się do wykr 
cia sprawcy okradania skrytek poc: 
towych. Sprawca tym okazał się Żyd 
Aller Lustiger, skazany niedawno za 
to przestępstwo na 7 miesięcy więzie- 
nia. 


Nastrojowe zdjęcie z małego portu rybackiego holenderskiego: dwie małe ciekaw- 


skie przyglądają się 


tuce malarskiej, 


Rada miejska Kiele 
hez żydów 

Kielce, 6. 11. Jak wiadomo, rada 
miejska w Kielcach miała w swem 
gronie dwóch Żydów. Obaj oni ostat- 
nio opuścili wielką ilość posiedzeń 
i nie usprawiedliwili swej піеореспо- 
ści. Wobec tego jeden z nich niedawna 
został pozbawiony mandatu radziece 
kiego, a drugiego czeka zapewne ten 
sam 1оз. r 

Bez nich rada miejska najzupełniej 
się obejdzie. 


Zjazd prawników 

Katowice (PAT) W auli śląskich 
technicznych zakładów naukowych 
otwarto trzeci zjazd prawników pol- 
skich Н Я 

Zjazd zagaił przewodniczący komis 
tety organizacyjnego prof, Lutostański 
i zaprosił do objęcia przewodnictwa 
prof. W, Makowskiego. 

Po wstępnych przemówieniach i од» 
czytaniu życzeń dłuższy referat wygło 
sił min. sprawiedliwości p. Grabowski. 

m 


Prasa żydowska oburza się na nas о to, 
że w artykule, omawiającym polityczna 
wyniki wyborów w Ameryce, podkreślili- 
śmy zwycięstwo Roosevelta, nazywając 
tego ostatniego „sui generis“ nacjonalistą 
amerykańskim. Żydowska „Republika“, 
ironizując nasze uwagi, pisze: 


„Maluczko, a okaże się, że istnieje 
rasizm amerykański, a prezydent Roo- 
sevelt jest członkiem... Stronnictwa Na- 
rodowego w Waszyngtonie. Może na- 
wet pojawi się w pismach endeckich 
podobizna Roosevelta z mieczykiem w 
klapie." 

Oto, jakie „rzeczowe“ argumenty po- 
зїайа prasa żydowska w odpowiedzi na 
nasze stwierdzenia, mające swoje uzasad- 
nienie w faktycznym stanie rzeczy. Ży- 
dy przypuszczają, że Ameryka jest tak da- 
leko, że nikt z gojów nie dowie się o niej 
prawdy, że oni zgodnie ze swoimi intere- 
sami mogą bujać i urabiać оріпје jak 

+ Chcielihy mieć monopol па 

Ко. a mają go tylko na szabierstwa 
i jak w tym wypadku, na... głupotę. 


* 

Prasa żydowska przedrukowuje wy- 
wiad z p. Thuguttem, prezesem rady na- 
czelnej Stronnictwa Ludowego, na temat 
aktualnych zagadnień polityki wewnętrz- 
nej. 
P. Thuguttowi postawiono m. in. takie 
pytanie: 

„— Jaki jest stosunek ruchu ludowego 
do t zw. „obozu narodowego?* Jest to 
tym bardziej interesujące, że endecja, o 
ile nam wiodomo, nieustannie kokietuje 
ruch шох 

Pytanie głupie, bo Obóz Narodowy ma 
ważniejsze rzeczy do roboty, niż kokieto- 
wanie ludowców. Ale posłuchajmy, co na 
to odpowiedział p. Thugutt: 


— Stosunek ruchu ludowego do en- 
decji i jej wszystkich pochodnych, jest 
całkiem jasny і bezwzględnie wyklucza- 


wszelką 


ja porozumienia. 
Wbrew przysłowiu nie dość jest mieć 
wspólnego wroga, żchy b, przyjaciółmi; 
trzeba też mieć wspólne cele, choćhy się 
do nich szło różnymi drogami." 

Święta racja... Wspólne cele zobowią- 
zują dopiero do chodzenia jedną drogą. 
I dla tego wywiady p. Thugutta ukazują 
się właśnie na łamach pism... żydowskich. 


Smutne fakty z Zagłębia Dąbrowskiego 


Głód jest złym doradcą... 


Przestraszająca statystyka — Echa sprawy Grzeszolskiego — Przyczyny i skutki 


(Оа własnego korespondenta „Orędownika”) 


Sosnowiec, 5 listopada. 


Kiedy się czyta prasę, wychodzącą 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, to rzuca się 
w oczy smutny fakt, że roi się w niej 
od wiadomości o morderstwach, gra- 
bieżach, bójkach i oszustwach, A nie 
można powiedzieć, aby Wszystkie te 
dzienniki były nastawione na rozdmu- 
chiwanie krwawych sensacyj. Nie! 
Nie idzie tu © formę podania, ale © 
obraz smutnej, grozą przejmującej 
rzeczywistości. Niestety w Zagłębiu 
Dąbrowskiem przestępczość szerzy się 
w niezwykły sposób, prawdopodobnie 
niespotykany w innych środowiskach 


Polski w tak potwornych rozmiarach. 

Prokurator sądu okręgowego w So- 
snowcu, p. Suski, w wygłoszonym za 
pośrednictwem radja odczycie, ze zro- 
zumiałą troską oświadczył, iż średnio 
co dziewiąty obywatel w jego okręgu 
miał do czynienia z władzami karne- 
mi. Co dziewiąty! Jeśli przyjąć, że 
rodzina składa się zwykle z 4 do 5 
osób, 10 średnio со druga rodzina w 
Zagłębiu Dąbrowskiem posiada człon- 
ka, który w ten czy inny sposób prze- 
kroczył prawo. Kiedy się o tem sły- 
szy, to się poprostu wierzyć temu nie 
chce. Jednak jest to prawda, której 
potwierdzenie daje fakt następujący: 


Z Sosnowca wysłano do obozów 
pracy partję 150 „junaków”, czyli mło- 
dych bezrobotnych. Otrzymali oni 
znośne warunki, pracowali bowiem 6 
godzin dziennie, za co otrzymywali 
jedzenie, umundurowanie oraz 55 gr 
dziennie, z czego 25 odkładano im na 
Р. К. О. Z niewielkiej tej partji aż 
45 „junaków* musiano wyrzucić za 
przestępstwa karne i odesłano ich e- 
tapem do Sosnowca. Nie wiem czy o 
członków tej, czy też innej partji „ju- 
naków* idzie, ale wszak w okresie 
letnim znana była sprawa morder- 
stwa, dokonanego przez „junaków* z 
Zagłębia Dalmowskiego ma chłopie, 
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sg ich przyłapał na kradzieży mle- 


A głośna w całej Polsce sprawa 
Grzeszolskiego, która wywodzi swój 
rodowód z przedmieścia Sosnowca, 
zwanego „Pogonią“! Grzeszolski zo- 
stał uwolniony od zarzutu otrucia 
swych dzieci, ale cała jego sprawa mo- 
gla wyrość tylko w atmosferze wiel- 
kiej zgnilizny moralnej. Sąd stwier- 
dził, że ktoś otruł te nieszczęsne dzie- 
ci, niewiadomo tylko kto. Przewód 
sądowy zaś stanowił makabryczne po- 
prostu widowisko, о ile idzie о sto- 
sunki rodzinne i poziom moralny nie- 
tylko poszczególnych ludzi, ale całej 
podmiejskiej dzielnicy z jej przesąda- 
mi, plotkarstwem, podstępami, niena- 
wiścią i zanikiem uczuć wyższych. 
Zaprawdę, sprawozdawcy z tego pro- 
cesu odnieśli wrażenie, że oglądają ja- 
kąś średniowieczną, kołtuńską mena- 
żerję ludzką, a nie obraz człowieka, 
naszej epoki. 

Czem tłumaczyć ciemne barwy te- 
go obrazu moralności dużego środowi- 
ska ludzkiego? Bezrobociem? Atmo- 
sferą wielkiego ośrodka robotniczego? 
Nędzą  szalejącą?  Niemoralnym z 
ższego punktu widzenia stosun- 
em kapitału i pracy? A może za- 
nikiem umoralniającego wpływu Ko- 
ścioła? 

Niewątpliwie wszystkie te czynniki 
wchodzą tu w grę. Oklepane jest po- 
wiedzenie, że nędza i głód są złymi 
doradcami, — ale mimo to, prawdzi- 
we. Wiadomo również, iż charakter 
wielkich skupisk robotniczych sprzy- 
ja nieszczęsnemu rozwojowi przestęp- 
czości. Znaczne różnice socjalne w 
środowisku, gdzie górują wielkokapi- 
talistyczne przedsiębiorstwa, skupia- 
jące w swojem ręku wszelkie atuty 
życia, również wpływają па moral- 
ność mas, rzucanych od konjunktury 
do konjunktury z możliwości jakiego 
takiego bytu do niemożliwości nieo- 
тпа! istnienia — na bruk. Apostolska 
praca Kościoła natrafia w takiem po- 
łożeniu na wielkie trudności do prze- 
zwyciężenia. 

Ale niewątpliwie te wszystkie czyn- 
niki nie wyczerpują zagadnienia i nie 
wyjaśniają ciemnych plam obrazu. 
Można tu doliczyć jeszcze zażydzenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, a wiadomo, 
jak wpływają Żydzi nietylko na ma- 
terjalną, 21е i moralną stronę życia, 
Przyczyny główne upadku moralności 
w Zagłębiu Dąbrowskiem są jednak 
$lębsze — ogólniejszej natury. Tkwią 
one w całokształcie stosunków, jakie 
się wytworzyły nietylko na tym tere- 
nie. Wszak statystyki wzrost prze- 
stępczości notują w całej Polsce, cho- 
ciaż nie w tych rozmiarach, jak w Za- 
głębiu. Zniknęło bowiem z życia mas 
to, co jest podnietą do wyższego po- 
ziomu myślenia i bycia, co jest © 
gniem rozpłomieniającym dusze і ser- 
ca oraz oczyszczającym je, a miano- 
wicie poczucie więzi społecznej. О- 
statnie iata życia publicznego (a wia- 
domo, które i jakie) rzuciły swój re- 
fleks nietylko w dziedziny ogólne, ale 
i prywatne, rodzinne, jednostkowe. 
Wielu wepchnęły w ramiona czerwo- 
nej, podziemnej roboty, innym zaś о- 
debrały cel istnienia, a więc i jego 
moralną podstawę. Złamanie poczu- 
cia współudziału w życiu publicznem 
stwarza głód swego rodzaju, a i taki 
niezaspokojony głód jest złym dorad- 
с 


8. 

Rozbito w Zagłębiu Dąbrowskiem 
organizacie społeczne i polityczne, po- 
wołując w ich miejsce namiastki, 
które stały się tylko manekinami, a 
ni etworami żywemi. Ludzia chodzą 
luzem i upadają bez oparcia. Upada- 
ją nieraz bardzo nisko... 


STANISŁAW TABACZYŃSKI. 


Chleb dla Polaków 


Z inicjatywy Wydziału Gospodarczego 
Str. Narodowego, znany na gruńcie łódz- 
kim mistrz krawiecki p. Andrzej Anteza- 
kowski otworzył w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 73, front, П. piętra specjalny 
dział gotowych ubrań damskich, męskich 
i uczniowskich — od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych. _ Wprawdzie starej 
firmie, lecz nowym poczynaniom życzymy 
szybkiego rozwoju. -Wydział Gospodarczy 
Str. Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr. 86. 

Miasto Zgierz, liczące 30 tys. mieszkań- 
ców niema dotąd hurtowni cukru i mąki. 
Bliższych wiadomości udzieli Wydział Go- 
spodarczy. Wydział Gospodarczy Str. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Poszukujemy wytwórni pudełek i tore- 
bek dla celów apiekarskich. Wydział Go- 
spodarczy Str. Narodowego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86. 

W Łodz na ul, Zgierskiej na przestrze- 
ni zgórą dwóch kilometrów niema ani 
jednego sklepu żelaznego, aczkolwiek są 
warunki dobrego rozwoju placówki pob 
skiej. Nadające się lokak na tego rodza- 


Jakim dobrodziejstwem dla pracowi- 
tych rąk i cery jes 
wiedzą najlepiej 
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Od Babiej Góry idą rycerze Chrobrego 


Zawoja: letnisko, „żelaźna przyg 
— Komuna w Jordanowszczyźnie : słynna Naprawa 
chłopów — Lutlowcy przecierają осту — 


Zawoja, w listopadzie 

Piękne, podbabiogórskie okoliczne 
wsie i miasteczka przeżywają obecnie 
swój polityczny przełom. Goprawda 
Zawoja, największa wieś pod Babią 
Górą, już w roku 1982 przeszła reor- 
ganizącję: ze stapińszczyzny do Obo- 
zu Narodowego, gdy właśnie na wi- 
downi ukazał się znany obecnie dwu- 
krotny więzień Berezy Kartuskiej, 
Wilhelm Bartyzel. Dziś wieś ta, po- 
siadająca przeszło 10.000 mieszkań- 
ców, jest cała w Obozie Narodowym. 

х Legenda mówi, że w Babiej Górze 
śpią rycerze, którzy, gdy przyjdzie 
„Czas, powstaną i pójdą na oswobo- 
dzenie Polski od wroga”. Górale tutej- 
si mówią, że ci „rycerze Chrobrego" 
powstali i idą w bój o Wielką Ploskę! 

Zawoja jest wspaniałą miejstowo- 
ścią letniskową j turystyczną. Wy- 
strzela tutaj w chmury potężny m 
Babiej Góry — szczyt „Djabiak“, 
najwyższy (1725 m nad poziomem mo- 
rza). Frekwencja turystyczna jest bar- 
dze duża; w, lecie wycieczki, w zimie 
narciarstwo. Nieszczęściem dla Zawoi 
jest wielka ilość Żydów, którzy tutaj 
przyjeżdżają masowo w czasie sezonu 
letniego. Pobudowali sobie tutaj wiele 
will i pensjonatów, urządzają koncer- 
ty i dancingi. Ale uświadomienie na- 
rodowe robi swoje. Ostatnio przyby- 
wa ich tutaj coraz mniej, a wiosenne 
wypadki bojkotowe na targu zrobiły 
swoje. 

J Ruch narodowy z Zawoi rozszerzył 
się na całą Makowszczyznę. Wieś Ska- 
wica, należąca do parafji zawojskief, 
cała jest w Obozie Narodowym, Rów- 
nież Stryszawa, z wyjatkiem kilku 
skomunizowanych ludowców, stoi na 
gruncie narodowym. Sam Maków Pod- 
halański, w którym handel był w przz- 
ważającej części w rekach żydowskich, 
ostatnio zmienił swe oblicze. Powstał 
szereg katolickich sklepów i rozwija- 
ja się dobrze. 

Nie brak wprawdzie i u nas sza- 
besgojów, którzy z jednej strony 
chcieliby sympatyzować z Obozem 


“ — Uświadomienie 


Narodowym, a z drugiej jednak ku- 
роја u Żydów. Dajmy im jednak spo- 
kój. Przyjdzie kiedyś czas opamięta- 
nia! Oby nie zapóźno! 

Gorzej pod względem uświadomie- 
nia narodowego przedstawia się Jorda- 
nowszczyzna, słynna ostatnio z książ- 
ki Jalu Kurka p. t. „Grypa szałeje w 
Маргаҳіе“. Tutaj pachnie mocno ko- 
muną. W samej Naprawie, wiosce, 
liczącej około 300 domów. oddalonej 
od Jordanowa o 3 km, mieściła się do- 
niedawna redakcja „Nowej Wsi”, re- 
dagowanej przez р. Mirka, który w 
maju br. brał udział w komunistycz- 
nym zjeździe we Lwowie. Działalność 
„publicystyczna* robiła swoje. W lip- 
cowym numerze tej gazety zamieścił 
p. Łacek Stanisław z Jordanowa arty- 
Кор, w którym oszkalował duchowień- 
stwo katolickie. Zaznaczyć muszę. że 
p. Łacek jest prezesem Stronnictwa 
Ludowego w Jordanowie i w dniu 15 
sierpnia br. odebrał przez księdza po- 
święcony sztandar dlą swej placówki 
Judowcowej. 4 

Przyroda Naprawy. i ukształłowa- 
nie terenowe, jak w szerapu podhalań- 
skich wiosek, jest pięknem dzielem 
Bożem, a nie tak, jak pisze Jalu Ku- 
rek, że „sprawiedliwość przyrody ро- 
pełniła tutaj dużą zbrodnię, budując 
owych kilkanaście dolin i pagórków”, 
Szkoda tylko, że pachnie „czosnkiem 
1 cebula”. 

Ludność Jordanowszczyzny uboga. 
ale naogół przywiazana do wiary oj- 
ców i uczciwa. Szkoda, że dała się о- 
bałamucić tym, którzy pod pięknemi 
hasłami prowadzą ją w szpony ko- 
m 


түтү. 

Ostatnio jednak 1 ci obałamuceni 
zaczynają przecierać oczy i wstępują 
masowo do Obozu Narodowego. Wio- 
ska Biała, siedziba prezesa powiato- 
wego ludowców, p. Jopka Władysła- 
wa, skupiła się w dwóch placówkach 
narodowych. Dalej unaradawiają się 
Skomielna Biała, Spytkowice, By- 
stra, Chrobacze i inne. Sam Jorda- 
nów niestety jeszcze nie ma uświado- 


Ciągnienie 
pożyczki inwestycyjnej 
1935 r. II emisji z dnia 5 listopada 1936 r. 
(Pierwsza liczba oznacza nr, serji, 

druga — nr. obligacji). 

Po 5.000 zł: 253—2, 235—40, 812—5, 
974—14, 1060—41, 1368—5, 2814—17, 3101—27, 
3207—42, 3739—37, 4260—4, 4234—40, 4326— 
13, 4136—19, 4866—45, 6128—39, 6355—3, 
6630—15, 6947—15, 7015—28, 7188—25, 7402 
—14, 7430—46, 7545—38, 7531—39, 9734—23, 


929—2, 1029—41, 1088—19, 1203—23, 1381—16, 
1422—21, 1532—33, 1756—47, 1892—8, 2029— 
12, 2178—16, 2972—30, 3205—42, 3357—8, 
3619—21, 3954—21, 4333—39, 4557—3, 4721— 
2, 4759—35, 4838—22, 5498—34, 5717—12, 
5929—33, 6013—21, 6127—48, 6146—8, 6316— 
5 6590—21, 6757—42, 6764—48 


б, 
42, 7016—23, 7365—47, 7492—33, 7923. 


8779—22, 9808—22, 9468—42, 9570—16, 
0478—34, 


10453—41, 
21, 10868—16, 
7—3, 12639—8, 1 
13146—41, 13250—41, 


10595—19, 10947—13, 12306—44, 12740—4%, | 13476—2, 1474—42, 
13332—24, 13658—36, 15106—10, 15215—11, | 15730—47, 16112—23, 
1604—44, 16183—13, 16227—13, 16800—6, | 16722—48, 17369—30, 
17922—49, 18145—41, 18215—42, 19726—22, | 18350—23, 18498—48, 
19897—10, 20201—41 20560—28, 2119433, ! 19313—48, 19408—28, 
2124317, 21412—32, 20402—47, 20425—46, 
Po 2.000 zł: 14—3, 54—34, 88—8, 202—22, | 20800—41, 21044—22, 
381—0, 500—34, 528—21, 668—28, 856—8, | 22137—21, 22157—46, 22569—21, 


ju przedsiębiorstwa są w wielkim wybo- 
rze. Wydział Gospodarczy Str, Narodo- 
wego w Łodzi, ul. Piotrkowską 86, 

Potrzebny -cholewkarz uczciwy, dobry 
fachowiec. Zgłoszenia: Wydział Gospo- 
darczy Stronnictwa Narodowego w Gor- 
licach, 3 Maja 12. 

W Starachowicach odczuwą się brak 
polskich sklepów z gotowemi ubraniami, 
składów z materjałami budowlanęmi i p- 
pałowemi, porządnej cukierni j skladu ty- 
toniu, 

Polak dzielny, młody handlowiec sprze- 
dawca < ekspedjent x branży konfekcyj- 


nej, tekstylnej i 
pracownik w największych domach han- 


sukiennej, długoletni 
dlowych w Poznaniu i na 
kuje pracy, 
Zgłoszenia kierować do eksp. „Orędow- 
nika" w ies wi ulica Wolności 71, 
el 


Śląsku. poszu- 


We Włoszczowie potrzebny jest sklep 
z artykułami $elaznemi, z materjałami na 
ubrania, zakład fotograficzny, kamasznik, 
stragan z gotowemi ubraniami oraz za- 
kład dentystyczny. Zgłoszenia kierować 
pod adresem: Wydział Gospodarczy Str. 
оуу we Włoszczowie, ul. Sienkiewicza 


narodowe w Makowskiem 


z „Nową Wsią“ — Bałamucenie 
Rycerze Chrohrego idą! 


mienia narodowego. Lecz co ma — to 
prawie wszystkie sklepy w rękach ży- 
dowskich. P. dr. Hołda (ieden z przy- 
wódców ludowców w Jordanowie) pa- 
trzy z swego piętrowego mieszkania, 
jak na podwórzu żydowskiej knajpy 
u Feita chłopi taczają się pijani. — 
Bolesne! 

Przyjdzie jednak czas, że w całej 
Jordanowszczyźnie і na Podhalu za- 
szumią sztandary narodowe. bo od 
Babiej Góry idzie zbrojny huf zbudzo- 
nych „rycerzy Chrobrego", którzy po- 
tężnym śpiewem „Pieśni Bojowej" po- 
pudzą resztę śpiących braci do walki. 
І pod szczytami wyniosłych Tatr sta- 
nie promienna, katolicko-narodowa 
Wielka Polska. — Boże daj! 


HENRYK BIŁKA 


Łódź 

= Na gieldzie-z dnia f-h.-m, notowano: - Żyto 
18,25—1 pazenien 24.50—24.70; jęczmień prze- 
miałowy 18.00. owies zbierany 21.50-22.50; 
owies jednolity 18. 
2750—2800; maka żytnia 
maka pszenne I 65 proc, Х 
pszenne 11.00—11.75: otręby żytnie 1 
ziemniaki jadalne 3.15—4.25; rzepak 4! 
groch Viktorja 24.00—25.00. Usposobienie epo- 
kojne. 


Poznań 
Poznań. 6. 11. 1936 r. 


Warunki: Handel burtowy parytet Рота 
ładunki wagonowo, dostawa leżąca za 100 kg: 
STANDARTY: D żyto 700 g/l, 2 pszenica 
142 g/l, 3) owies 420 gf. 
Ceny orientacyjne: 


Żyto (Usposobienie spokojne) . + 1100—1125 
Psrenica (Usposob. ерокојпе) + а 23.75— 24.00 
Јеслтіей browarowy . . + в + 25.00— 2600 
Usposohienie spokojne, 
19.25— 19.50 
20.25— 20.50 
> 21,50— 22.95 
Ogólne. usposobienie spokojne, 
Owies (Dspozobienie spokojne) . 1600— 16.50 
ака 
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. + + 26,75— 21.00 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. . + » 26.25— 26.50 
ty'nia gat I 045% wł. w. „ + » 24,50— 25.00 
żytnia gat. 11 50-05% wł. w, + + 16.75— 17.25 
tytnia pođi, pon. 5% wł, w. , а 1525— 15.75 


Usposobienie spokojne. 


pszenna gat. I wyć. 0-29 wł, w. 39.25— 40.25 
pszenna gat, ТА 0-45% wł. 25— 38, 
pszenna gat. ТВ 0-55% — 87. 
pszenna gat. ТО 0-50% 36. 
pszenna gat, ID 0-65% wl. w. « + 35. 


gat ITA 20-559 wł. w. 
gat, ПВ 20-65% wł, w. 
gat. IID 45-65% wl, w, 


1 84,25— 8475 
gat. IIF 55-05% wł. w, . 


— 34.00 


Est, ПТА 05-709 wl. w. 
pszenna gat, ПІВ 7 15% wł. w. 
Usposobienie spokojna. 
© -gby żytnie stand, 
Otręby pszenne Еге stand. „ 
Qtreby pszenne średnie stan; 
Otreby jęczmienne . + e 
Rzepak zimowy 
Siemię Iniane , 


Gorczyca . . . 
Groch Wiktoria 
Groch Folgera „ 
Mak niebieski , 
Koniczyna czerwona surow! 
Koniczyna biała . . « 4 
penmi jadalne бү" 
Ziemniaki fabryczne za kilo 
Makuch lniany w taflach . 
Makuch rzepak, w taflach 

Słoma pszenna luzem . . 


,00 
100.00—125.00 
3 0 


|10— 8.3 


m pszenna prasowana , 2.50— 2.75 
m  fytnia luzem , . «a 210— 256 
» żytnia prasowana . , 2, 10 
w  owsiana luzem . « а 2: 60 
=  owsiana prasowana , 2, 10 
= jęczmienna luzem . 2 125 
»  dęczmienna prasowana 2, 15 

Siano zwykle luzem ., 41 0 
+ zwykle prasowane 475— 525 
w  nadnoteckie insem. , 500— 550 
„ ia prasowane 6.00— 6.50 
Ogólne usposobienie spokojne. 


Ogólny obrót: 2331,6 tonn, w tem żyta 444 
$ońn, pszenicy 120 żon, jęczmienia 395 
| wwa. 306 toma, 


Numer 281 — ORĘDOWNTK, niedziela, 
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Wspomnienie zesłańca na Sybir i dwukrotnego więżnia Berczy 


„Oni zginęli za Polskę!” 


„Tylko pożółkłe liście brzóz syberyskich записа nad ich mogiłą smętną, żałobną 


„..Pochmurny, listopadowy dzień, po- 
żółkle liście, które jeszcze nie zdążyły 
opaść z drzew, zwisły w pozie płaczą- 
ее}, a poruszone podmuchem jesienne- 
go wiatru zda się nuciły pieśń żałob- 
na... 
106 drogą, wiodącą ku miastu, 
myśli, których pełno w mej głowie wi- 
ruje, toczą walkę, jedna ustępuje dru- 
giej, druga dziesiątej i t. d. Hen, gdzieś 
zdala, do uszu mych dolatuje żałosny 
głos dzwonów. Spojrzałem w niebo, 
które przyoblekło się jakby na znak 
żałoby w ciemno-szary strój, wsłuchu- 
ji ẹ w drżącą, żałobną melodję po- 
ych liści, Zwolniłem kroku, zro- 
biło mi się jakoś nieswojo, a w sercu 
poczułem żal. 

— Cóż to za żałoba? — pytam sa- 
mego siebie. — To dzień Wszystkich 
Świętych. 

— Ach! Tak! To dzień Wszystkich 
Świętych. To święto umarłych! 

Stanął mi przed oczami obraz mi- 
nionej przeszłości, tej przeszłości, w 
Której do snu wiecznego na różnych 
odcinkąch walk ułożyły się tysiące 
młodych, rwących się do życia synów 
i cór ukochanej Ojczyzny. Ujrzałem 
lud, zmagający się z carska tyranją 
przeszłości. 

Ujrzałem trupy niewinnych, po- 
Erążone w wieczny sen. То dzieła car- 
skiej tyranii. 

Ujrzałem ludzi, stojących przed 
obliczem sędziów carskich, Którzy z 
ironicznym uśmiechem na twarzy о- 
głaszali wyroki na skazańców. Ta 
obraz carskiej tyranii. 

Ujrzałem więźniów, zakutych w 

ciężkie kajdany, skazanych na wiecz- 
ne wygnanie z ojczystej ziemi, hen 
daleko w mroźne tajgi Sybiru. То 
triumf carskiej tyranii. 
„ Widziałem ostatnie pożegnania ro- 
dzin ze skazańcami, których pędzono 
w bezkresną dal... Żegnały matki 
swych synów, żony mężów, dzieci oj- 
ców, siostry braci, a narzeczone swych. 
narzeczonych, lecz w tej smutnej, ale 
uroczystej chwili wszystkich łączył 
jeden cel: Niepodległość Polski! Nawet 
niebo, które przybrało odświętny 
strój, rzucając jakby na pociechę ska- 
zanym swe złociste promienie, szep- 
tało z cicha: Wytrwajcie, nie uginaj- 
cie się pod brzmieniem losów waszych, 
a wkrótce ujrzycie Wolną Polskę! 

Ujrzałem przed sobą ponure mo- 
skiewskie więzienie „Butyrki* z jego 
olbrzymiemi czterobasztowemi mura- 
mi, z ciężko okutą bramą i wielką 
ciemną salą, oświetloną w dzień i w 
nocy elektrycznemi lampami. Doj- 
rzałem w prawej nawie sali wielką 
z białego marmuru, żłobiona złotem: 
literami tablicę, a przed nią wieczny 
znicz. To pamiątka fundatorki „Bu- 
tyrek*, carycy Marji Teodorówny, żo- 
ny cara Aleksandra III. Ujrzałem po- 
nure twarze urzędników carskich, 
wyższych i niższych stopni, ujrzałem 
szeregi skazańców różnych narodowo- 
ści, (większość zawsze stanowili Po- 
lacy), przygotowywanych na wygna- 
nie w sybirskie tajgi. Usłyszałem pa- 
dające zimne rozkazy i komendy. Gdy 
północ wybiła. rozwarły się ciężkie 
podwoje bram „Butyrek*, a wygnańcy 
z dumnie podniesionemi głowami о- 
choczo szli naprzód. Konwojenei, ota- 
czający dwurzędem ten historyczny 
korowód z najeżonemi bagnetami i ob- 
nażonemi szablami, szli cisi i ronurzy, 
wpafrzeni w dół Korowód zamykał 
długi g sanek, wiozących w dale- 
kie tajgi Sybiru dzieci i żony wygnań- 
ców. 

A niebo znów przybrało odświętne, 
szalirowe szaty, zarzucone miljonami 
iskrzących się gwiazd i szeptało z ci- 
cha: — Wytrwajcie, nie uginajcie się 
pod brzemieniem losów waszych. a 
wkrótce ujrzycie Wolną Polskę! 

Wiatr listopadowy  chłostał mnie 
po twarzy. Drgnąłem, przebudzony ze 
snu. Pierzchły wizje hen, w daleką 
przeszłość. Znów słyszę rozkołysanych 
dzwonów i pożółkłych liści smęt- 
ną melodję i nieho, wsłuchujące się 
w ich żałosne tony. 

Так! To dzień Wszystkich Świę- 
tych! To święto umarłych! 

ileż to wspomnień łączy się z tym 
dniem. Ileż to westchnień i łez w dniu 


mełodję... 


tym rodzi się na nowo za tymi naj- 
droższymi i najbliższymi, których ko. 
ści zostały porzucone w dzikich ste- 
pach Sybiru. Nikt na ich grob; 
rzuci wiązanki chryzantemów i nie 
zapali świeczek. Tylko pożółkłe liście 
brzóz syberyjskich zanuca nad ich 
mogiłą smętną żałobna melodję A 
niebo w swym żałobnym stroju zda się 
pochylone nad ich mogiłą szepcze: — 
Oni zginęli za Polskę!... 

Przedemną snuje się droga do 
miasta, Z za konar drzew roztacza 
? historyczne miasto Łęczyca, a z po- 
śród domostw wyłania się więzienie. 
Тоё to samo więzienie, które przed 
dwudziestu ośmiu laty gościło mnie 


w swych murach. To więzienie łęczyc- 
kie, z którego, rozkazem pogromcy 
carskiego Karnakowa, zostałem wy- 
gnany na Sybir. 

W dali, za Łęczycą, przy trakcie, 
wiodącym do Kutna, stoi krzyż, a na 
nim wisi Zbawiciel. Przy krzyżu tam 
jeszcze raz pożegnałem swa młodą ża- 
nę, ściskając jej dłoń i patrzac w jej 
promienną twarz. Powiedziałem jej 
wówczas: 
— Bywaj zdrowa! Bądź dobrej my- 
. Idę na wygnanie za świętą sprawę 
Niepodległej Ojczyzny... 

А dziś?... A 

ROMAN KOTASIŃSKI 
Łęczyca, w listopadzi: 


Ciekawy protes 0 „nielegalna pomoc 
biednym narodowtom 


Na ławie oskarżonych zasiądą 


m. in. przywódca narodowej 


Łodzi adw. Kowalski i redaktor „Orędownika* w Łodzi 


Łódź, 7. 11. — Dzisiaj, w sobotę, 
przed sądem starościńskim w Łodzi 
odbędzie się rozprawa przeciwko pre- 
zesowi zarządu okręgowego Stronu 
twa Narodowego w Łodzi, adw. Ko- 
walskiemu, redaktorowi „Orędowni- 
ka” p. Leonowi Trelli, prezesowi ko- 
mitetu niesienia pomocy biednym i u- 
więzionym narodowcom, p. Henzelew- 
skiemu, oskarżonym o przeprowadze- 
nie rzekomo nielegalnej zbiórki na 
rzecz biednych narodowców. 

Przypominamy, że w swoim czasie 
w związku z akcją niesienia pomocy 
biednym narodowcom policja tajna i 


mundurowa na zarządzenie starosty 
grodzkiego dr. Wrony przeprowadziła 
szereg rewiz przyczem wszędzie da- 
ły one wyn negatywny. W lokalu 
zarządu okręgowego Stronnictwa Na- 
rodowego opieczętowano jedynie u- 
brania, przeznaczone dla. biednych. — 
Ubrania te do dziś dnia w i but- 
wieją. Rzecz charakterystyczna, iż 
red. Trellę pociągnięto do odpowie- 
dzialności za to, że umieszczał na ła- 
mach „Orędownika* komunikaty, nad- 
syłane przez komitet niesienia pomocy 
hiednym narodowcom. 


Wyrok w procesie Żyda Prywesa 


Sąd uznat go winnym podpalenia fabryki i 


usilowanego 


przekupstwa urzędnika i skazał za te przestępstwa na 
łączną karę 6 lat więzienia i 5 tysięcy zł grzywny 


Łódź, 6. 111 Po dwutygodniowej 
niema] rozprawie sąd okręgowy w Ło- 
dzi ogłosił wyrok w sprawie przeciw 
żydowskiemu przemysłowcowi Prywe- 
sowi, oskarżonemu © podpalenie fa- 
bryki przy ul. Śródmiejskiej 22. 

Sąd uznał 27-letniego Salomona 
Leona Prywesa winnym tego, że 31 
marca br. podpalił fabrykę, stanowią- 
cą własność spółki. akcyjnej „Prze- 
mysł Jedwabny* a faktycznie. wła- 
sność jego ojca Naftalego Prywasą 
przez- to sprowadził niebezpiec. 
stwo dla mienia innych i że uczynił 
to w celu uzyskania korzyści mate- 
rjalnych dla siebie i za czyn ten ska- 
żal na pięć lat więzienia i 5 tysięcy 
złotych grzywny. 3 

Dalej sąd uznał tegoż Salomona 
Leona Prywesa winnym usiłowania 
przekupstwa urzędnika policyjnego 
celem tdstąpienia od czynności, co u- 
łatwiłoby mu zatarcie śladów podpa- 
lenia i za czyn ten skazał na półtora 
roku więziciia, łącznie zaś wobec 
zbiegu obu przestępstw skazał Salo- 
mona Leona Prywesa na 6 lat więzie- 
nia i 5 tys. złotych grzywny z zamia- 
ną na 300 dni więzienia oraz na po- 
zbawienie praw obywatelskich i ho- 


norowych na przeciąg lat dziesięć. 
W uzasadnieniu sąd uznał, że nie- 
bezpieczeństwo dla mienia obywateli 
bezsprzecznie istniało, co wynika z ze- 
znań komendanta straży Kowalczyka, 
który stwierdził kategorycznie. że gdy- 
һу straż opóźniła się o dziesięć minut, 
zarówno budynki fabryki, jak i mie- 
szkalne, znajdujące się na tejźe pose- 
sji, a zamieszkałe przez dwunastu lo- 
katorów, uległyby zniszczeniu. 


Sąd uznał, że Prywes miał interes 
w podpaleniu fabryki, gdyż uniknątby 
przez to konieczności płacenia zobo- 
wiązań własnych, uzyskałby premję 
asckuracyjną dla siebie, gdyż towary 
miał ubezpieczone, a ponadto rodzina 
jego, stanowiąca spółkę „Przemysł 
Jedwabny*, uzyskałaby większą ase- 
kurację za spalone budynki i maszy- 
ny, a niewątpliwie i sam oskarżony 
uzyskałby od nich pewne wynagro- 
dzenie, nietylko z udziału w rodzinie, 
ale i za spełniony czyn przestępczy. 
tych względów sąd uznał, że przestęp- 
stwo przekupstwa i podpalenia zostało 
Prywesowi w pełni udowodnione 1 
skazał go na wyżej podana łączną 
karę. 


Odznaczenie marsz. de Bono 


Rzym. (PAT.) Mussolini przyjął 
dziś marszałka de Bono i wręczył mu 
odznaki wielkiego krzyża orderu woj- 
skowego „Savoia“. 


0 nagrodę naukową 
i literacką Warszawy 


Warszawa (PAT), W piątek 
dnia 6 bm. odbyło się w ratuszu posie- 
dzenie sądów konkursowych . nagród 
naukowej i literackiej m. st. Warsza- 


Posiedzenia sądów konkursowych 
nagród plastycznej i muzycznej odbę- 
dą się w dniu 7 bm. 

Nazwiska laureatów ogłoszone z0- 
staną w dniu święta niepodległości. 


Pociąg 
najechał na samochód 


Sztokholm. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem w pobliżu Helsingborg po- 
ciąg najechał na samochód. Jadąca 
w samochodzie baronowa Yavus Per- 
ron i jej 10-letni syn oraz szofer po- 
nieśli śmierć. 


Obywatel japoński 
skazany na śmierć 


Tokio. (PAT.) Agencja Domei 
donosi z Władywostoku o skazaniu za 
szpiegostwo na śmierć obywatela ja- 
pońskiego Kaichiro Naka. Władze so- 
wieckie odmówiły zakomunikowania 
konsulowi japońskiemu odpisu wyro- 
ku 


Z ogrodnictwa. Znanv na terenie Ło- 
dzi zakład ogrodniczy p. Leona Kołacz- 
kowskiego przy ul. Przędzalnianćj 80, tel. 
115.02 urządza w niedzielę. 8 listopada od 
poł. 10—12 bezpłatny pokaz cięcia wino- 


rośli. 
z 630. 


Sojusz socjalistów z komu- 
nistami w Ameryce 


Poznań, 6. 11. W ostatnich 
dniach zawarty tu został w tajeronicy 
przed opinją publiczną ichy układ 
między grupą komunistów poznań- 
skich а socjalistami z р, Kowalew- 
skim na czele. Układ ten za główny 
cel ma stworzenie wspólnego frontu 
lewicowego w wyborach do rady mie|- 


skiej. ж 
Zakazane zebrania 


Warszawa, (Tel. уі) Na poli- 
technice został zakazany przez władze 
akademickie wiec о charakterze prze- 
ciwkomunistycznym, zwołany przez 
front katolicko-narodowy. 

Na uniwersytecie rektor zabronił 
odczytu p. t. „Nacjonalizm а katoli- 
cyzm“, który chciała urządzić Mło- 
dzież Wszechpolska, (w) 


Spadek franka francu- 
skiego w Warszawie 


Warszawa (РАТ). Na dzisiej- 
szych gieldach walutowych wystąpił 
ponownie, jak przed kilkunastu dnia- 
mi, poważny spadek franka francu- 
skiego, który wyraził się na giełdzie 
paryskiej poważnej zwyżce walut ob- 


cych. Niezależnie od spadku franka 
pewne wzmocnienie wykazał Nowy 
Jork. Zwyżka dolara przypisuje się 


masówym zakupom papierów amery- 
kańskich przez kontynent europejski, 
które nastąpiły po reelekcji Roosevei- 
ta, mimo początkowego niezadowole- 
nia sfer giełdowych z wyboru demo- 
kratycznego kandydata. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że dewi- 
za na Amsterdam wykazuje dalsze o- 
słahienie. 


Aresztowani Chińczycy 


Katowice. (AJS) Aresztowany 
przed kilku dniami obywatel chiński 
Józef Czang-Fu wobec ukończenia do- 
chodzeń o sfałszowanie dokumentów 
publicznych został wypuszczony z wię- 
zienia, bowiem posiada w Katowicach 
stałe miejsce zamieszkania i ożeniony 
jest z Polką, w związku z czem prze- 
szedł nawet w Częstochowie na łono 
Kościoła katolickiego. d 

Bezpośrednio jednak po wypuszcze- 
niu Czang-Fu ponownie przytrzymała 
tym razem straż graniczna w związku 
z udziałem w aferze przemytu porce- 
lany japońskiej. Prócz niego został 
rzymany drugi mieszkaniec t. zw. 
kiej przy ul. Plebiscyto- 
wej Dziu-Dar-Lee z Szanghaju, przy 
któ znaleziono 33 kg porcelany ja- 
pońskiej, nrzemyconej z Niemiec przez 
Alojzego Machnika z Bielszowice. 


Osobny kącik 
Słońce w czasie... dnia 


Polska Agencja 'Telegraficzna do- 


konała nie epokowego odkrycia. 
Trzeba jej tu odrazu powinszować. 

Oto treść najnowszego biuletynu 
Pata: 


„Toruń. (PAT). Donosza z Wejke- 
rowa: Od paru dni panuje па całem 
wybrzeżu pogoda mglista i wilgotna 
przy stosunkowo dość wysokiej, do- 
chodzącej do 10 stopni temperaturze 
Mgła jest specjalnie silna wieczorem 
irano, W czasie dnia chwilami 
ukazuje się nawet słońce." 

Któżby to pomyślał? 

W Wejherowie w czasie dnia uka- 
zuje się nawet słońce... A co się ina 
do djabła pokazać? Stróż nocny? I 
czy wogóle słońce może się pokazać 
nie we dnie? 

A może to było amerykańskie słoń- 
ce, które, jak wiadomo, świeci, kiedy 
Wejherowo pogrążone jest w ciemno- 
ściach..: Na wszelki wypadek radzi- 
my korespondentowi Pata, aby się nie 
ukazywał w Wejherowie, bo mimo 
dnia może się akurat pokazać tam 
słońce i wtedy... wyświetli się 
cała prawda. 

Od biedy zrozumielibyśmy to nad- 
przyrodzone zjawisko w Toruniu, Wia- 
domo — Kopernik! 

Wstrzymał 
ziemię 

Jeżeli P. A. T. nie umie ruszyć 
rozumem, to niech weźmie przynaj- 
mniej na wstrzymanie... 


Т. Z. HERNES 


słońce, ruszył 
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ШЙ ШЇ w przodzalnictwie 


W obronie rohotnika polskiego i polskich warsztatów pracy 


Łódź, dnia 3 października. 


Przed niedawnym czasem pierwsi 
poruszyliśmy sprawę stosunków w 
przędzalnictwie. Za nami zajęłą się 
teraz dopiero tym działem włókien- 
nictwa prasa miejscowa i zamiejsco- 
wa. 

Stosunki między przędzalnikami 
nicby nas nie obchodziły, gdyby nie 
to, że niesłychane ich postępowanie 
odbija się na nielicznych, gospodar- 
czych placówkach polskich, które są 
doprowadzone do ruiny. Jednocześnie 
wszelkie manipulacje przędzalników 
odbijają się na cenach towarów, któ- 
re musi kupować Polak. Zajmuje nas 
ta sprawa również ze względu na in- 
teresy robotników Polaków, którzy w 
razie redukcji stracą ostatni kawałek 
chleba. 

Ostatnio rozeszły się optymistycz- 
ne pogłoski o powiększeniu przydzia- 
łu bawełny. Otóż mimo zapewnień 
żydowskiej „Republiki* і „Głosu Ро- 
rannego" śmiemy twierdzić, że ilość 
bawełny przywozowej stale się 
zmniejsza. Jak to się przedstawia 
cyfrowo? Otóż przed wprowadzeniem 
ograniczeń dewizowych sprowadzała 
Polska ok. 5.700 tonn bawełny mie- 
sięcznie. Przydziały obecne wynoszą 
5.000 tonn. W poprzednich miesiącach 
© kilkaset tonn mniej. Na tem opie- 
гаја się wnioski „Głosu“, Gdy mini- 
sterstwo udzieli zezwoleń na przywóz 
udaje się wtedy do Komisji Dewizo- 
wej po przydział walut. Bawełna jest 
jedynym punktem w naszem syste- 
mie dewizowym, gdzie można ograni- 
саб ilość dewiz. Przychodzi więc 
przemysł йо Komisji Dewizowej i pro- 
si o przydział dewiz na 5.000 tonn. 
Tam mu odpowiadają: My możemy 
dać tylko walut na 4.300 tonn! — A- 
leż Min. Przem. і Handlu określiło 
wysokość zapotrzebowania przędzy na 
5.000! — Co to nas obchodzi! Nie ma- 
my dewiz, więc damy tylko walut na 
4.300 tonn. Wobec tego powiększenie 
przydziału jest tylko na papierze, w 
teorji, w praktyce ulega zmniejszeniu. 
„Głos Poranny* znowu zrobił gaffę! 

Zresztą to jest mniejsze zmartwie- 
nie. Zmniejszono ilość sprowadzonej 
bawełny, zmniejszą się odpowiednio 
przydziały i niema wielkiego kłopo- 
tu. 


Jak już poprzednio w naszych ar- 
tykułach zauważyliśmy, niektóre wiel- 
kie firmy, oparte głównie о kapitał 
obcy, żydowski, przędzę chowają w 
składach, by nią zapewnić sobie za- 
горкі i zysk na kapitale w razie č- 
wentualnej dewaluacji Robi to kapi- 
tał obcy. Gorszą rzeczą jest, gdy po- 
piera spekulację przemysł znajdują- 
cy się pod nadzorem państwa. Mó- 
wiemy tu o Zjedn. Zakł, Scheiblera i 
Grohmana, Kierownikiem ich jest 
gen. Maciszewski z ramienia Banku 
Gosp. Kraj. Otóż znany nam jest wy- 
padek następujący. Od paru lat ist- 
niała w Kosowie na południu Polski 
chrześcijańska wytwórnia  kilimów. 
Właściciel jej Polak doprowadził 
przedsiębiorstwo do kwitnącego sta- 
nu. Przędzę stale kupował w 2јейп, 
Zakł. S. i Gr. Obecnie przędzy dostać 
nie może. Sami więcej produkujemy 
— pada odpowiedź. Inne firmy mają 
również świetny pretekst do odmowy. 
— Nie kupował pan u nas przedtem 
wobec tego my panu obecnie nie 
sprzedamy. Musimy obsługiwać na- 
szych dawnych klientów. I placówka 
polska będzie musiała ulec zagładzie. 

Jednocześnie wiemy, że 40 proc. 
sprzedażnej ilości przędzy zakupuje w 
Zjedn. Zakł. Scheiblera і С. żyd Ham- 
burger. 

Jest to pan, który nie ma żadnego 
przedsięhiorstwa przetwórczego. On 
to, gdy komuś b. potrzeba przędzy, 
sprzedaje ją po cenie dowolnej, on ro- 
bi interesy tak świetne, że ostatnio 
kupit na Sienkiewicza 3 domy, I te- 
mu Żydowi polska firma pod zarzą- 
dem państwowym sprzedaje przędzę. 
Wstyd! 

Naturalnie padnie odpowiedź: wol- 
no sprzedawać każdemu, jest przecież 
przy t. zw, kartelu przędzalniczym de- 
legat z Min. Przem. i Handlu. On 
kieruje cenami i trzyma przemysł w 
ręku! 

„Nie chcemy nikomu ubliżyć, ale 
musimy zaznaczyć, że jest to tylko 
biurokrata, emerytowany radca, umie- 
[лт się poruszać tylko wśród papier- 
Ком. I lakiego człowieka mianowa- 


drogą winien pójść rząd. Jak wpro- 
wadził reglamentację przywozu, niech 
wprowadzi biuro sprzedaży, 
Wiemy, że można obliczyć ilość 
przędzy, otrzymanej z przydzielonej 
ilości bawełny. Każdy przemysłowiec 
musiałby oddać tę przędzę do dyspo- 
zycji biura sprzedaży, na którego 


no delegatem, on ma ukrócić swawo- 
lẹ przemysłu przędzalniczego? Prze- 
mysłu, którego członkowie umieli so- 
bie zawsze dać radę i są kutymi ną 
cztery nogi. 

Cóż może on zrobić np. takiemu p. 
Maksowi Konowi z Wimy, który obec- 
nie posiada wielką oddłużoną fabrykę, 


dzięki upadłościom, który wywiera | czeje stanęloby grono ludzi przezna- 
presję na rząd polski, mówiąc: „Daj- | czonych przed rząd, mądrych 1 spryt- 
cie gwarancję za mnie Anglji, bo ju- nych. 


tro wyrzucę na bruk 6.000 robotni- 
ków?" 

Delegat nie pomoże. Zawsze prze- 
mysłowcy powiedzą i nawet udowod- 
nią książkami magazynowemi — ja, 
wszystką przędzę sprzedałem. Komu? 
Nie wiem, nic mnie to nie obchodzi. 

Jest tylko jedna droga ratunku. Tą 


Gdy Przybył przybył do ukochanej 


Wyprawa zakończona „kamienną serenada“, obrazą władzy, 
zxdemolowaniem celi i... rokiem więrienia 


Zawiercie, 6, 11. — Piotr Przy- | tek zwabiła stróża bezpieczeństwa pu- 
był, lat 32, mieszkaniec Częstochowy, | blicznego, w osobie posterunkowego 
uraczywszy się wspólnie ze swymi | Jakóba Piwowara, który „serenadzi- 
kompanami alkoholem przyporm- | stę“ doprowadził do miejscowego arè- 
niał sobie, że ma w Poraju, pow. za- | sztu. Przybył po drodze stawił poste- 
wierckiego, narzeczoną, której od | runkowemu opór i znieważył go, a na- 
dłuższego czasu nie odwiedzał. Nie | stępnie powybijał wszystkie szyby w 
namyślając się wiele, wsiadł do po- | oknach celi i zdemolował piec, czyniąc 
ciągu i wkrótce był u wrót domostwa | z celi aresztu gminnego istne rumowi- 
ukochanej, Ireny Kołodziejczykówny. | sko. 

Panna Irena, niepomna widocznie Za te czyny Piotr Przybył zasiadł 
dawnego afektu dla Przybyła, nie | na ławie oskarżonych sadu okręgowe- 
chciała go wpuścić do domu. go z Sosnowca na sesji wyjazdowej w 

Zawiedziony Przybył nazbierał na | Zawierciu. W czasie sprawdzenia kar- 
szosie kamieni poczgł niemi bombar- | ty karalności Przybyła okazało się, że 
dować okna mieszkania narzeczonej. | jest on już 10-krotnie karany za różne 


Dziś w twardej konieczności, w 
warunkach dla Polski prawie że wo- 
jennych, trzeba wprowadzić porządek 
wojenny, mocny i ostry. 


| Na spekulację musi znaleźć 


INO. 


się 
sposób! 


„Muzyka* Piotra Przybyła, wydzwa- | przestępstwa pospolite, Sąd po rozpa- 
піапа na szybach okien ukochanej, | trzeniu sprawy skazał Przybyła na 1 
nie przełamała jej oporu, ale na dobi- | rok bezwzględnego wiezienia. 


Afera w przemyskiej Kasie Oszczędności 


Przywileje, dla Żyda Gojfera 


Przemyśl, 6, 11. — W Przemy- ski Schnatzker, doskonałe opłacony. 
ślu ogólnie się mówi о kompromitu- | Dość, że oferta Soifera została przy- 
jącej aferze, spowodowanej na szkodę | jęta. 

Komunalnej Kasy Oszczędności. Przez Na tem jednak skandal się nie 
szereg lat czynna była w Przemyślu | kończy. Sojfer zamiast zapłacić kasie 
żydowska fabryka wyrobów żelaznych | tych 37 tysięcy złotych, wniósł poda- 
pod firmą „Cyklop“. Od dwu lat fa- | nie do kasy z prośbą o pożyczenie mu 
bryka ta była nieczynna. Nieruchomo- | powyższej kwoty na lat 15. Rezultat 
ści i urządzenia posiadają jednak du- | taki, że już dotąd Sojfer otrzymał 25 
żą wartość, zwłaszcza, że fabryka by- | tysięcy, a resztę przyobiecano mu dać 
ła obciążona tylko kwota 50.000 zło- | w najbliższym czasie. Czyli Sojfer nie- 
tych na rzecz Kasy Oszczędności. | tylko grosza nie zapłacił, ale na KKO. 
Przed rokiem urządzenią „Cykłopu* | zarobił 13 tysięcy złotych, a nadto zli- 
zostały wydzierżawiona zakapturzo- | cytuje teraz „Cyklop“ i odrazu stanie 
nej żydowskiej wytwórni pieców „A- | sią hogaczem. 

mericań Union“, której współwłaści- Oto, w jaki sposób powstają żydow- 
cielem jest cieszący się fatalna opinją | skie fortuny. Nie jest to ostatni „inte- 
właściciel  trzeciorzędnego hoteliku | res" К. К. O. Przed kilku laty poży- 
„Grand“, niejaki Mojżesz Sojfer. Otóż | czono innemu Żydowi, Hackenowi, 
Żyd ten, chcgc wejść w posiadanie | kilkadziesiąt tysięcy złotych. Żyd pie- 
dawnych objektów „Cyklopu* zgłosił | niądze wziął i uciekł do Palestyny, 
się do Kasy Oszczędności i zapropono- | pozostawiając majątku kilka tysięcy 
wał jej zakupno pretensji do „Cyklo- | złotych. Kasa straciła około 50 tysięcy 
ри“, ale za kwotę 37 tysięcy, czyli | złotych. Warto jeszcze dodać, że pod- 
13 tysięcy złotych zuchwałemu Żydo- | czas, kiedy Żydzi są w tak skandalicz- 
wi kasa miałaby podarować z pienię- | ny sposób forytowani, to Polacy od 
dzy publicznych. Zdawałoby się, że o- | kilku miesięcy żadnych pożyczek nie 


ierta powinna być bez dyskusji od- | oczekują. Opinja publiczna domaga się 
rzucona. zabrania w tej sprawie glosu przez 
Ale od czegoż wpływy żydowskie, Komunalnej 


ноа rady nadzorczej 


które w kasie zastępuje radny żydow- ! Kasy prezydenta Chrzanowskiego. 


Łódzka „Wenecja” 


Zwiedzajcie miasto bet rzeki, gdzie powódź zalewa domy 
(Patrz zdjęcia na str. 12-ej) 
Łódź, w listopadzie. JA gdyby tak o a pot adnego 

Stanowczo nie doceniamy Łodzi, | W Ameryce, ағ ы т EEWaJERNI I 
przyzwyczailiśmy się кш йа 24 napewnoby już we wszystkich biu- 
miasto narzekać, że jest brzydkie, 
nieciekawe, szare... 

A gdy się zjawi coś niezwykłego, 
godnego uwagi i ciekawego, staramy 
się tego nie dostrzec. Obojętnie prze- 
chodzimy mimo... 

Naprzykłąd, czy istnieje wiele ta- 
kich miast, które nie mając rzeki, co 
pewien czas przeżywałoby powódź? 
Przecie to jest fenomen! Inniby daw- 
no te rozreklamowali na cały świat, 
a my nie. Poprostu szafy trochę po- 
pływają, ludzie przez pewien czas 
klną w żywe kamienie i znowu cisza, 


А naprzykład teraz akurat tam, 
gdzie zazwyczaj zdarza się ta niesa- 
mowit powódź, zamiast ulie mamy 
„weneckie* kanały! 

Kto się tem intersuje? 

Po za mieszkańcami ulicy 
sińskiej nikt! 

A toć to prawdziwa łódzka „Wene- 


Mary- 


cja"! — Szeregi domków stoją nad 
głęboką wodą, jak rok długi. Gdy jest 
deszcz — woda, gdy deszczu niema — 
też woda! Cicho, ładnie w lustrzanej 
tafli drżą odbicia facjatek i drży mie- 
szkaniec ze strachu, gdy pomyśli, że 
trzeba wyjść na ulicę.. Ludzie tam 
mieszkają prymitywni, nie domyślili 
się, że trzeba ро tych kanałach pu- 
ścić gondole. І wszystko byłoby w 
porządku! Z Warszawy ludzieby przy- 
jeżdżali, żeby tylko popływać w Łodzi 
gondolą! Pięknieby było. Zakocha- 
ne pary, zapatrzone w księży; cicho 
przepływałyby ulicą Marysińską tam 
i z powrotem, a okoliczni mieszkańcy, 
zamiast narzekać, wiosłowaliby, pię!:- 
nie przystrojeni w barwne szaty i 
śpiewali.. I forsaby była i zabawa! 

Ale jeżeli ludzie sami nie umieją 
tego zorganizować, to od czego jest 
magistrat?! 

"Trzeba poprostu powołać czy tam 
zamianować „odnośnego* referenta, 
zorganizować odpowiedni resort tury- 
styczno - kanałowo - propagandowy i 
już! 

Wtedy nie trzeba będzie myśleć o 
odwodnieniu ulicy Marysińskiej, bo to 
zajęcie jałowe. Ani woda od tego nie 
wyparuje, ani mieszkańcom nic nie 
przybędzie... Tyle, że od myślenia gło- 
wa się rozboli... 

Przecie myślą już o tem w sławet- 
nym i prześwietnym magistracie са 
wielu lat. I nic. Woda i błoto pozo- 
stały, To też zamiast myśleć dalsza 
pięć lat o skanalizowania, trzeba po- 
prostu uruchomić gondole, lub bodaj 
prom parowy 


m-t 


Skarga Uszera Kona 


Łódź, 7.11. — W dniu wczoraj- 
szym na wokandzie sądu okręgówepo 
w Łodzi znalazła się sprawa Oskara U- 
szera Kona z „Widzewskiej Manufak- 
tury* przeciw redaktorowi odpowie- 
dzialnemu „Wieczoru Warszawskie- 
go”, Józefowi Matuszczykowi. 

W dniu 21 września br. „Wieczór 
Warszawski” zamieścił artykuł p. t. 
„Ostatnia niedziela przedwyborcza”, w 
którym m in. powiedziano, że „Uszer 
Kon na Widzewie popiera finansowo 
„Czerwony Front", 

Kon w skardze podał, że nie czuja 
się obrażony tem powiedzeniem, lecz 
pozbawia go to potrzebnej dla wyko- 
nania zawodu opinji. Obrońca Matu= 
szczyka, adw. Rosner, wyjaśnił, że œ 
skarżony znajduje się w areszcie i że 
wezwania mu nie doręczono. Wobec 
tego rozprawę odroczono na inny ter- 
min. 


Tekturowe skrzypce 


Warszawa. (Tel. wł). Inżynier 
Kolitko z Warszawy zbudował z tek- 
tury skrzypce, wiolonczelę i kontra- 
bas. Na pierwszy rzut oka nie różnią 
się one wcale od normalnych i w prak- 
tyce mają jedynie ton bardziej mato- 
wy i słabszy od instrumentów nor- 
malnych. Tekturowe skrzypce mogą 
mieć przyszłość przed sobą wobec ta- 
niej produkcji. (w) 

== 


Na uboczu 


Bądź uśmiechnięty! 


Urząd państwowy. Ruch, halas. Cze- 
kam w ogonku przed okienkiem nr. 6. 
Ktoś nadepnął mi na odcisk. Kłaniam się 
i szepczę: 

— Przepraszam najmocniej, 

Powoli przysuwam się do okienka, za 
którem urzęduje blady biuralista w годо- 
wych okularach. Przedstawiam mu swą 
sprawę. 

— To na pierwszem piętrze, okienko 
nr. 12. 

— Dziękuję. 

Tdę pod wskazanym adresem, czekam 
tylko pół godziny. Dostaję wreszcie ja- 
КЇ świstek i maszeruję do pana dyrekto- 
ra. Zameldowano mnie. Mija kwadrane. 
Dyrektora niema. Zastępuje go chudy, ły- 
ву gryzipiórek. Gryzmoli coś па moim 
świstku i rzykłada ogromną pieczęć, 

— Pan będzie łaskaw pójść jeszcze do 
okienka nr. 8, 

— Doskonale! Serdecznie dziękuję. 

Znów mija pół godziny. Wreszcie oð- 
dycham. Sprawa załatwiona. Jak strza- 
ła pędzę do domu. Wyczekałem się do- 
ву. aż mnie akty brali. 

sieni urzędu dostrzegam moc pò- 
żółkiych i popstrzonych plakatów: R 
— Myjcie owoce! 
Cukier krzepi! 
Papieros koncentruje myśli! 
„= Nie pluj! Plwocina jest rozaadni« 
kiem gruźlicy! 

— Bądź uśmiechnięty... 

I wiecie co? Uśmiechnąłem się tak cza- 
rownie, jak Belzebub w piekle nad świeżo 
złowioną duszą Mik. 
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duje. Zdawało mu się, że słyszy 
świegot ptaszków budujących 
gniazda na wiosnę, że czuje pie- 
szczotliwy podmuch wietrzyka 
i ciepło wiosennego słońca. .. 

ZPUE ZY B А Дд. Ж 

m No, i co? Spełniła się moja 
przepowiednia? Spotykamy się 
oto całkiem smętnie na śmiet- 
niku? — pytał z goryczą ze- 
schły liść dębu tak samo ze- 
schłego i pomarszczonego towa- 
rzysza. 

Rzeczywiście girlanda z liści 
zwiędła, więc wyrzucono ją na 
śmietnik, a z nią razem dostał 
się tam piękny niegdyś listek 
klonu. 

— O nie, szanowny panie — 
uprzejmie jak zwykle odparł ten 
ostatni. — Nie miał pan racji 
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twierdząc, iż najlepszą rzeczą 
jest spokój. Bynajmniej nie ża- 
łuję swej podróży, i zdaje mi 
się, — dokończył cichutko do 
siebie — iż wiem już teraz, co 
mi chciał powiedzieć złocisty 
listek brzozy. 


2. Laubert-Kułakowska 


Człowiek stworzony jest do 
pracy, a praca jest częściowo mo- 
dlitwą Bogu miłą. 

* 


Lenistwo niezczy tysiące ludzi, 
= praca nie krzywdzi nikogo. 


Żadna a żadna praca nie hańbi 
człowieka i nie poniża go. W naj- 
mniejszą nawet pracę może wlać 
ducha radości, podnieść ją i uszla- 
chetnić, 


Hallo! Czesław, Marja i Dobrochna Mitllerowie w Szamotułach: Dzię- 
kuję Wam serdecznie za miły liścik i za ofiarę na samoloty „Chrobre* (po- 
kwitowanie czytaliście już w nrze 43). Bardzo się cieszę, że „MÓJ PRZYJA- 
CIEL“ tak bardzo Wam się podoba. О to bowiem mi chodzi, ażeby Wam 
wszystkim się podobał, i ażebyście widzieli w nim rzeczywiście swego praw- 


dziwego najszczerazego przyjaciela, 


który da Wam i rozrywkę przyjemną 


1 udzieli rad pożytecznych, Przy sposobności jednak napiszcie coś więcej 


o sobie. Ściskam Was mocno. — Alfons Maus: 


w Drawsku: Mój ko- 


chany, nie idzie o to, Пе kto dał na „Chrobrego“, ОМ czy dał z poczucia 
ewego obowiązku i serca patrjotycznego. To właśnie jest najważniejsze. Po- 
gadanki o sporcie będą jeszcze, ale nie zbyt wiele, bo nie byłoby miejsca 
na inne sprawy. Twoja przygoda harcerska zabawna, druhowi Z. nie udało 
się tym razem, ale w przyszłości on się poprawi, i zostanie jeszcze dzielnym 
zuchem. Czuwaj! — Leszek Michalak w Ostrowie: Sprawa Twoja będzie za- 
łatwiona, tylko jeszcze trochę cierpliwości. Ściskam Cię i całuję. — Staś 
Garstecki w Szczepankowie: Widzę z Twego listu, że spędziłeś wakacje bar- 
dzo przyjemnie. Więc tatuś Twój także był w Truskawcu? ale pewnie wcześ- 
miej, w lipcu lub aierpniu? Bo inaczej bylibyśmy się chyba poznali. Dziękuję 
Ci ślicznie za fotografję; teraz przynajmniej wiem, jak wyglądasz, i gdybym 
Cię spotkał, odrazubym poznał. Fotografję włączyłem do albumu mych 
przyjaciół, Marylka więc ma teraz dużo kłopotu z podróżowaniem do szkoły, 
rozumiem, Ale kiedyś przecie przy niedzieli znajdzie może trochę czasu na 
list dla Wujka Czesia i opisanie swego życia szkolnego? Ściskam Was oboja 


l pozdrawiam, 
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BEGRAD NY TYGODNIOWY DODATEK 


ĘDOWNIKA DLA DZIECI 
PÓD REDAKCJA WUJKA CZESIA 
н Е еа 


Rok I 


Idźmy śladem Władka... 


(Gawęda dwudziesta trzecia) 


Kochanięta! Dużo Wam już 
na tem miejscu opowiadałem o 
pilności, pracowitości i obo- 
wiązkowości. Kto pilny i praco- 
wity, kto spełnia dokładnie swe 
obowiązki, ten posiada serce 
spokojne, pogodne i radosne, 
ten jest zawsze wesół i swobod- 
ny. 

Dziś pragnę Wam opowie- 
dzieć o pewnej bardzo wielkiej 
cnocie, która daje sercu czło- 
wieka również wielką pogodę i 
radość, a o której słyszałyście 
zapewne dużo ubiegłej soboty 
(80 października) w szkole. Tą 
cnotą jest oszczędność. Ażeby 
Wam wytłumaczyć, co to jest 
oszczędność, opowiem historję 
prawdziwą z życia dwóch star- 
szych chłopców: 

Był raz ojciec, który miał 
dwóch synów: Staszka i Wład- 
ka. Ojciec był to człowiek mą- 
dry i roztropny, i pragnął, aże- 
by synowie zaprawili się w sa- 
modzielności, to znaczy, by nau- 
czyli się sami radzić о sobie, 


Dlatego dnia pewnego przy 
wołał ich do siebie, dał każdee 
mu skarbonkę i powiedział: — 
Czas już, ażebyście się wyuczyli 
jakiego porządnego zawodu. 
Idźcie tedy w świat, do miasta, 
i uczcie się, prącujcie і о- 
szczędzajcie. Pamiętajcie, że о- 
oszczędnością i pracą narody 
się bogacą. Każdemu z was 
daję skarbonkę, a na zachętę 
do każdej skarbonki wrzuciłem 
1 złotego. Za trzy lata wrócicia 
do mnie, i kto więcej przyniesie 
oszczędności, temu oddam mo- 
je gospodarstwo. Idźcie więc z 
Bogiem, i pamiętajcie, com po- 
wiedział. 

I poszli chłopcy w świat, obaj 
przywędrowali do Poznania. — 
Staszek, starszy, udał się w 
naukę do stolarza, a młodszy 
Władek zgodził się do kowala. 
Ale Staszkowi nie bardzo była 
w smak nauka u stolarza, pra- 
ca wydawała mu się za ciężka, 
a pracować nie lubił. Mimo 
wszystko jakoś tam wysiedział 
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1 majster zaczął mu nawet wy- 
płacać eo tydzień po kilka zło- 
tych. 

Ale Staszek był lekkoduchem. 
Zaledwie dostał pieniądze do 
ręki, odrazu poszedł z koleżka- 
mi do cukierni po ciastka, a po- 
tem na piwko — i od razu 
wszystkie pieniądze wydał. 

Zczasem do picia piwka tak 
się przyzwyczaił, że już codzien- 
nie musiał pić. A ponieważ pie- 
niędzy zabrakło, przeto rozbił 
skarbonkę ojcową, wyjął zło- 
tówkę, którą mu dał ojciec, i tę 


złotówkę także przepił. Potem 
sprzedał koszulę i buty, żeby 
tylko zdobyć w ten sposób tro- 
chę pieniędzy na piwko, a 
wkońcu ukradł majstrowi swe- 
mu pieniądze i dostał się do 
więzienia. Smutny był los Sta- 
szka, który był synem marno- 
trawnym i słów ojca nie wziął 
sobie do serca. 

A co się działo w tym czasie 
z Władkiem. Władek, zgodziw- 
szy się do kowala, przykładał 
się do nauki bardzo pilnie. — 
Uczył się nietylko kowalstwa, 
ale nadto zaabonował sobie ga- 
zetę, uczył się rysować. 

Majster jego nie miał dla nie- 
go 1744 stów pochwały. То też 


przygarnął go do rodziny swo- 
jej niby syna rodzonego, zwła- 
szcza, że Władek był zawsze 
wesół, i ochotny do wszelkich 
posług. Pani Majstrowej poma- 
gał ziemniaki skrobać i uprzą- 
tać izby. Dzieciom pana Maj- 
stra czytał opowiastki z swej 
gazetki — i wogóle był chłop- 
cem dobrym i użytecznym. 

Poza tem był mądry i oszczęd- 
ny, ale nie sknera. Gdy bowiem 
spotkał na ulicy wygłodzonego 
biedaka, to bez namysłu wstę- 
pował do piekarza, kupił bułkę 
i dał biedakowi. Miał serce mi- 
łosierne. 

Ale był oszezędny. Odmawiał 
sobie wszelkich szkodliwych 


тодо 

-a1u z 03 оё[воптлро 7102 I 4918 

- stqef od eraya 02 BIS обет 

-iqoBu *qau4z0Mmorzp Z ezspołu 

-feu włdustd elugorez — “вв 

-i| 03әмолојоу о8әгув} oBeupaf 
rue »gojeuz 30m әш ef y — 

"ҳәпќ22мәү2р 

z зирә ёрои %уо> түз 

— ‘pp HYDAMOUOTĄ 243512012 
Чоду шеш әп ‘әтотлува ‘© — 

wy 

-Z0AZIYSOTS BZSIE)S 030[ вүврор 


— ‘ppu qokuuelsof z ApueLq3 . 


tpdq 089) 200110 әре “ер, — 
"І Автүх 2 oerdopyo 448241 иш 
-[Buzo — Чшъҳмә!3ёлоҷэ KUIGZA 

-aiqn öles әт “@цлош ива — 
"шәтуреглӯ pem 
-Áq zeia 0891974 ‘qoim fos 
опо nur oreurmodazid — ry 
-pemoa3 fəsdpərzp niuejoBelM5 
nuloposem örs  łeMIYONIsAZId 
Фтовошшә[4210 2 зә} ZSEN 
тоғ qoAuuolso[ qsAmo.mdmd 
т чохо yòd eznp чәл M 
Ałsolu roaizq[ "Afoqzs ez roerzp 
Apam èfa è} әтпбврд\ "125 
-0и20110ҳо Sarqz оЯәти ep AMIS 
-5z02s aru KqAp3 'Aznqeq od 405 

травма oumodez доза 
*KMOUIIZ 
uses vu mey drs pAzojn Áq “шәп 
-әрпеҳ рой TĄMofAxq gfaryeBf ор 
òis тудой qorukzoydrzp т mou 
-OFĄN рол$А pemo Хпелоува 
'naoziq ор Əs zseu дор 


= 


= Czekaj, ja ci poszukam — 
zaofiarowała się najstarsza z 
gromadki. 

— О, widzisz, jaki śliczny 
purpurowy listek klonu pływa 
po tej kałuży. 

I znów nowe koleje losu prze- 
chodził nasz mały bohater. Gdy 
wraz z innemi liśćmi dostał się 
do tornistra, powiedział sobie, 
rozglądając się po swem wię- 
zieniu: — No, zabawnie to tu 
nie jest, ciemno i ciasno, ale 
różnie już bywało i zawsze ja- 
koś wreszcie było dobrze, tylko 
trochę cierpliwości! Czeka mnie 
jeszcze coś pięknego i wielkie- 
go! ` 

I rzeczywiście po jakimś cza- 
sie wydobyto listek, uwolniono 
go z więzienia i wpleciono w 
sam środek girlandy. 


Było słoneczne listopadowe 
południe. Przez wysokie okna 
wlewały się do sali rekreacyj- 
nej całe potoki światła, migocąc 
płomiennie na czerwieni chorą- 
giewek biało - czerwonych i na 
złocie porozwieszanych na ścia- 
nach festonów jesiennych liści. 
Najpiękniejsze festony z klono- 
wych liści zdobiły godło: na 
czerwonem polu królewski biały 
ptak zdawał się unosić gdzieś 
w górę. Znajomy nasz listek pa- 
trzył nań z zachwytem. Nie bar- 
dzo rozumiał, co się działo wko- 
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ło niego, nie wiedział, iż wraz 
z innemi listkami tworzył mi- 
sternie ułożony napis: „11 listo- 
pada“ — a gdyby nawet wie- 
dział, na nicby mu się to nie 
przydało. Nie wiedział, na co 
zebrały się te tłumy uśmiech- 
niętej wesoło dziatwy — nie ro- 
zumiał, со się działo wkoło 
niego, lecz cały ten uroczysty 
nastrój udzielił się i jemu. 

— Teraz przeżywam moją naj- 
ciekawszą przygodę, — myślał, 
rozglądając się z zaciekawie- 
niem ро skupionych buziach 
dzieci, po pogodnych lecz po- 
ważnych twarzach nauczyciel- 
stwa i po całej rozsłonecznio- 
nej sali W tem uderzyły, 
go i zainteresowały słowa jed- 
nej z przemawiających nauczy- 
cielek: — Jak liście miotane 
wiatrem — mówiła nauczyciel- 
ka — jak te liście na jesieni, 
rozwiał los synów jednej ziemi 
po całym świecie. Ginęli na da- 
lekiej północy, na Syberji, ginęli 
na zachodnich rubieżach i na 
wschodnich krańcach, na dale- 
kich lądach i odległych mo- 
rzach, a wszyscy jedno słowo 
mieli na ustach: Polska... 

Dziwna cisza zapanowała na 
sali. Dziesiątki oczu płonących 
wpatrywało się w  pobladłą 
twarz nauczycielki, dziesiątki 
młodych piersi nie śmiało głoś- 
niej westchnąć. 


— Aż nadeszła wiosna, — w 
głosie nauczycielki zabrzmiały 
teraz radość i triumf. — Jak 


zwykle po smutnej jesieni na- 
staje pełna nadziei i wiary w 
jutro wiosna... 

Dalej już listek піс nie sły- 
szał. Jakieś wielkie wzruszenie 
ogarnęło go z taką siłą, iż za- 
pomniał nawet, gdzie się znaj- 


nia 8 listopada 1936 — ` 


Kalendarz rzym.kat. 
Sobota: Florencjusza b. 
Niedziela: Klaudjusza 


Kalendarz słowiański 
Sobota: Żytomira 
Niedziela: Sędziwója 

Słońca: wschód 6,59 

zachcd 16,13 
Długość dnia 9 g. 13 min. 
Księżyca: wschód 24,54 

zachód 13,27 
Faza: 7 dzień przed nowiem. 


Miry redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inserentów 
od 10—12 
na 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steck- 
la, Limanowskiego 37, Jankielewicza, Sta- 
ry Rynek 9 (żydowska), Stanisiewicza, 
ul. Pomorska nr. 91, Borkowskiego, Za- 
жайтка 45, Gluchowskiego, Narutowicza 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow- 
skiego, Piotrkowska 307. 


Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie Р. С, К, tel. 102-40, 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10, 
Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny — „Kres wędrówki”, 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria i Metro — „Pokusa“, 
Corso — „Promenada milości" j „Sing- 


zistopad 


Sobota 


Capitol — „Żona czy sekretarka". 
Mimoza — „Potępieniec". 

Mewa — „Jolika”. 

Przedwiośnie — „Pieśń miłości”. 
Palace — „Dwa dni w raju". 
Rialto — „Ostatni akord", 

Ikar — „Piekło” і „Nocny patrol". 
Stylowy — „Hrabina Marica*, 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod. 
nicem w parku Sienkiewicza na dzień 
października 1036 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 9 st, naj- 
niższa plus 3,2 st. Barometr: 740, tendencja 
spadek ciśnienia. Slabe wiatry południo- 
wo-zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


W. dalszy ciągu pochmurna z przeja- 
śnieniami, temperatura bez większych 
zmian. 


Z ŻYCIA GRGANIZACYJ 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. w 
miedzielę, 8. b. m. odbędzie się dla czlon- 
ków Tow. posiadających niewykarzysta- 
me bilety turystyczne na odległość około 
500 klm, wycieczka jednodniowa do San- 
domierza. Wyjazd w воһо!@ z Łodzi, o 
godz, 140 w nocy, przyjazd do Sandomie: 
rza w niedzielę 9,31 rano. Powrót w nie- 
dzielę, o godz. 19,05, przyjazd do Łodzi 
0,44, W drodze powrotnej odcinek Sando- 
mierz — Skarżysko będzie przebyty po- 
ciągiem pośpiesznym. Na koszty organi- 
zacyjne pobrana będzie opłata 50 gr od 
każdego uczestnika. Wszelkie opłaty za 
zwiedzenie zabytków na ӨШ, wyży- 
wienie i dopłatę za pociąg pośpieszny (oko- 
ło 1 zł 50 gr) ponoszą uczestnicy osobiście, 
Członkowie T-wa nie posiadający biletów 
turystycznych, mogą wziąć udział w wy- 
«ieczce w grupie nie mniejszej od 5 osób 
za opłatą 20 zł za przejazd w obie strony. 
Informacje i zapisy w lokalu T-wa, Al, 
Kościuszki 17, w godz. 19—20. 


W sobotę, 7. b, m, o godz. 20 kolejna 
miesięczna herbatka dla członków Towa- 
rzystwa i wprowadzonych gości z odczy- 


tem p. Czeraszkiewiczówny p. „Wraże- 
nia z wycieczki autem po Turcji Odczyt 
ilustrowany będzie przeźroczami. Po od- 


czycie koncert muzyki wechodniej. Рго- 
simy członków o wzięcie najliczniejszego 
udziału wraz z rodzinami i znajomymi. 


KOMUNIKATY 


Program uroczystości 11 listopada, Ko- 
mitet obchodu uroczyztości w Łodzi usta- 
lit następujący program uroczystości 
święta w dniu М b. m. Wtorek, dnia 10. 

m. godz. 18 — capetrzyk orkiestr na 
ulicach miaeta. 

Środa, dnia И. b. m, godz. 7 — hejnał 
z wież kościelnych, 9 = nabożeństwo w 
świątyniach; 10 — uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze św. Stanisława Kostki; 11,20 
— przekazanie wojsku karabinów maszy- 
nowych, ufundowanych przez pracodaw- 
ców i robotników firmy L. Pliha] i S-ka 
oraz przez pracowników Monopolu Tyto- 
niowego w Łodzi; 12 — defilada — ul. 
Piotrkowska 104; 13 — odsłonięcie tabli- 
су pamiątkowej ku czci peowiaka 6, p. 
Stefana Linkego na gmachu Banku Pol- 
skiego, АТ. Kościuszki 14; 14 i 17 — akade- 
mja w Teatrze Popularnym dla wojska; 


Те świata pracy 


Łódź, 7. 11. — Wczoraj odbyć się 
miała druga kolejna konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej i 
unormowania warunków pracy w 
przedsiębiorstwach autobusowych. — 
Przedsiębiorcy nie stawili się i konfe- 
rencja nie doszła do skutku. Inspek- 
tor pracy wystąpił z represjami praw- 
nemi przeciw przedsiębiorcom. 


* 


Odbyła się wczoraj na nowo konfe- 
rencja w sprawie unormowania płac 
pracowników fizycznych w  ubezpie- 
czalni, a więc posługaczek, woźnych, 
dozorców itd. Domagają się oni sto- 
sowania płac na poziomie z 1934 roku, 
t. j. 140 złotych dla mężczyzny i 120 
dla kobiety. Dyrekcja przyjęła warun- 
ki i oświadczyła, że po rozpatrzeniu 
ich zwoła nową konferencję i da odpo- 
wiedź. A 


Robotnicy fabryki Ejtingon wchec 
niemożności uzyskania pretensji 7а 
godziny nadliczbowe przy czyszczeniu 
maszyn oraz innych pracach wystąpi- 
li obecnie z pozwą do sadu pracy, 
przyczem pretensje ogólne z KREDEK ЫИ BEE BIL PR жыр ы ZA ty- 


tułu ze wszystkich czterech oddziałów 
wynoszą ponad 45 tysięcy złotych. 
* 

W dniu wczorajszem odbyła się ko- 
lejna konferencja pod przewodnie» 
twem inspektora pracy Kakowskiego 
doprowadziła po kilkugodzinnych de- 
batach do zawarcia układu i zlikwido- 
wania strajku okupacyjnego 2.400 ro- 
botników firmy Allart, Rousseau i Co. 
(Kątna 19). Wieczorem robotnicy opu- 
ścili mury, а od poniedziałku, 9 bm. 
podejmują w liczbie 3 tysiące pracę, 
albowiem 600 pozostawało poza mu- 
rami. Warunki układu są następują- 
ce: 

1) Ilość obrotów maszyn przędzal- 
niczych została pozostawiona w zwięk- 
szonej formie, ale obsługa maszyn 
zwiększona zostanie o 50 procent. 

2) Na przędzalniach włóczkowych 
obsługa płatna dziennie przy pracy a- 
kordowej otrzyma wynagrodzenie a- 
kordowe, a za pracę nocną zastosuje 
się dodatek 10 procent. 

Dwa sporne punkty przekazano do 
rozstrzygnięcia komisji mieszanej lub 
inspektora pracy, m. in. kwestię norm 
obsługi maszyn i pomocy przy czy- 
szczeniu. 


a AMIE RURA NA СЕЗ: — akademja na wolnym powietrzu 
przed eiedzibą Tow. Śpiewaczego im. St. 
Moniuszki — ul. Ogrodowa 34. 


Ostrzeżenie. Doszło do naszej wiadomo- 
Ści, że jakieś „niebieskie ptaki" uwijają 
się po Łodzi i zbierają po 50 gr jako na- 
leżność za informator firm chrześcijań. 
skich na rok 1937. Ostrzegamy przed na- 
bieraczami, gdyż Wydział Gosp. Str Nar 
nikogo nie upoważnił do tego rodzaju 
czynności. 

Wydział Gospodarczy Stron, Narod. 


Piotrkowska 86, m, 10. 


Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295). 
W sobotę i niedzielę w sali беуега pol 
агі, kierownictwem Józefa Pilarskiego 
wystawia po raz drugi wesoły wodewił w 
5 aktach „Wiedeńska praczka* urozmai- 
cony szeregiem aktualnych piosenek. No 
we dekoracje wykonał art. malarz Br. Ry- 
siewski, Początek przedstawień w sobotę 
o godz, 20, w niedzielę o godz. 16 i 20. Bi- 
lety w cenie od 25 gr do 1.50 do nabyc'ą 
w kasie teatru. Następną premierą będzie 
„Gwiazda Syberji*, sztuka osnuta na tle 
życia wygnańców polskich na Sybirze. 


JUDAICA 


Chcą odroczyć ograniczenia uboju, Or- 
ganizacje żydowskie na terenie Łodzi i to 
nie tylko sjonietyczne (religijne) ale i 80- 
cjalistyczne, zgodnie z otrzymanemi z 
centrali instrukcjami podjęły akcję w kie: 
runku odroczenia ustawy o ograniczeniu 
uboju rytualnego. W tym celu zwołane 
zostały już specjalne zebrania, na których 
podjęte mają być uchwały protestacyjne, 
Charakterystyczne jest, że socjaliści ży- 
dowscy, którzy tak głośno wygłaszają ħa- 
sla bezbożnietwa, w tym wypadku przoli- 
cytowują swych przeciwników і domaga= 
ją się urządzenia demonatracyj ulicznych, 
a nawet demoństracyjnego strajku, w ra- 
zie gdyby akcja interwencyjna nie odni 
sla skutku. I co najciekawzse wszystkie 
te zamierzenia skierowane są przeciw 
ustawie uchwalonej przez... Sejm. 


Nie zdążył już sprzedać. Dnia 13 czerw- 
ca r. b. z mieszkania Ку Kon przy ul. 
Piotrkowskiej 111 przy pomocy włamania 
skradziono 5 futer, wartości 6000 zł. Nie- 
zwłocznie zarządzono dochodzenie. Tegoż 
dnia wysłany został policjant dla przepro- 
wadzenia rewizji u pasera Chila Skowroń- 
skiego przy ul. Wolborekiej 35, który zaj- 
mował się specjalnie futrami. Poeterun- 
kowy w klatce schodowej epotkał dwóch 
osobników niosących ciężką wallzę, Po- 
nieważ znał obu jako zawodowych zlo- 
dziejaszków zatrzymał i w walizie znalazł 
skradzione futra. Zatrzymanymi byli Sze- 
merel Przyrowski і Chaskiel Cederbaum. 
Cederbaum wyjaśnił, że przypadkowo 
spotkał Przyrowskiego i w krądzieży u- 
działu nie . Uniknął również „nie- 
przyjemność Skowroński, gdyż towar 
nie dotari do niego. Sąd okręgowy ska- 
zał Przyrowskiego' na roku więzienia. 
Cederbauma uniewinniono, 


Strajk żydowskich krawców i ekscesy. 
Od tygodnia trwa strajk krawców. Po- 
czątkowo strajkowali <chałupnicy żydow- 
всу, domagając się podwyżezenia płac, a 
po zawarciu ukladu przerwali strajk i po- 
djęli pracę. Obecnie znów wybuchł strajk 
w żydowskich zakładach, pracujących na 
obstalunek.  Strajkujący czeladnicy w 
liczbie około 500 domagają się podwyższe- 
nia płac o 20% przyjęcia zobowiązania, 
że czóladnicy przyjmowani będą tylko 
przez związek zawodowy, że czeladnicy 
będą mieli nadzór nad nauką terminato- 
rów, i że będą mieli dodatkowy udział w 
dochodach. Mistrzowie Żydzi nie godzą 
się i pracują sami, Strajk obejmuje oko- 

lo 200 pracowni żydowakich. Dochodziło 
już kilkakrotnie do awantur i wybijania 
szyb w zakładach krawieckich. Obecnie 
naskutek starań inspektor pracy podjął 
akcję pojednawczą + wyznaczona została 
konferencji 


NOTUJEMY 


Ustalenie kosztów utrzymania. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisji wojewódz 
kiej dla ustalenia wysokości kosztów u- 
trzymania. Komisja ustaliła, że ceny mąki, 
Зуба, t. j. tych artykułów, które znajdują 
się w hurtowem pośrednictwie między pro- 
ducentem i konsumentem, wzrosły w naj- 
większym stopniu, gdy natomiast jnne ar- 
tykuły żywnościowe, jak masło, jaja, oraz 
ziemiopłody — dostarczane bez pośrednic- 
twa — zwyżkowały w stopniu mniejszyni. 
Рола tem ostatni tydzień października wo- 
bec akcji władz przymiósł zahamowanie 
сеп a nawet pewną zniżkę. W rezultacie 
jednak w październiku koszty utrzymania 
wztosły o 2,39 proc. w porównaniu z ko- 
sztami we wrześniu br. 

Komisja starościńska wczoraj przepra- 
wadziła lustrację tarzowi-k i ustaliła, że 
naogół podaż ziemiopłodów była dosta- 
teczha, ceny ujawniane і przestrzegane. 
Ważniejsze ceny kształtowały sje następu- 
jąco: ziemniaki białe 4 do 450, żółte — 
4.50 do 5, buraki i marchew 2,50 do 3,50, 
kapusta та 60 sztuk — do 4,50. Ta sama 
komisja starościńska ze starostą grodzkim 
na czele przeprowadziła lustrację w konsu- 
mie Widzewskiej Manufaktury і stwierdzi- 
ła pewne niedokładności 


Czy będą rady w ubezpieczalniach, W 
organizacjach eocjalistycznych podniesio- 
no ostatnio sprawę zniesienia długotrwa- 
lej instytucji komisarzy w  ubezpieczal- 
niach i wprowadzenia na nowo rad z wy- 
borów, przez pracowników i pracodawców, 
jak to miało miejsce przed kliku laty. 
Obecnie zapowiada się jakoby w naibliż- 
szym już czasie rozpisanie wyborów do 
rady ubozpieczalni, a co zatem, zniesienia 
stanowiska komisarza i utworzenie zarzą- 
du. Oczywiście towarzyszom chodzi o 
dochrapanie się na stanowiska і umie- 
szczenie na posadkach towarzyszów, jako 
to już mialo miejsce w 1920 roku. Z dru- 
giej jednak strony trzeba wskazać, że te 
ustępstwa nie są podyktowane względami 
wyłącznie politycznemi, a raczej należy je 
klaść na karb niepomyślnego stanu fi- 
nansowego ubezpieczalni, tak, że towarzy- 
sze przedwcześnie radują się i może ich 
spotkać niemiłe rozczarowanie, nawet w 
wypadku, gdyby dostali się до ubezpie- 
czalni przez wybory, 


Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
szukujących pracy, zarejestrowanych da 
dnia 31 października rb. na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, Łódź, powiat łódzki 1 
łęczycki 90.903 osób, Kalisz, powiat kaliski, 
kolski, koniński, ДЕЛИ, і wieluński 2.488; 
Pabjanice, powiat łaski | sieradzki e; 
Piotrków i powiat piotrkowski 1.408; Ra- 
domsko i powiat radomszczański 882; То, 
maszów Mazow. і powiat brzeziński 2.924; 
razem 41.782 у, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk powszechny w przemyśle dzia- 
пут. Rozpoczął się w Łodzi strajk ro- 
botników przemysłu dzianego, Obejmuje 
on narazie fabryki niezrzeszone, które u- 
mowy nie podpisały, wobec jednak skom- 
plikowania się sytuacji, strajk ma objąć 
cały przemysł dziany. Zawarta w swoim 
шө umowa zbiorowa przez wielki prze- 
mysł i kilka fabryk przemysłu średniego 
przewidywała, że do dnia 24 paździeri 
ka zostanie ona podpisana przez 70 pro- 
cent AGFA kred o) Ponieważ jednak 
Чо 24 października nie zebrano takiej licz- 
by podpisów, wielki przemysł dziany wy- 
stosował do inspektoratu pracy pismo, 
w którem zawiadamia, że uważa umowę 
zbiorową za wygasłą. Przemysł zarobko- 
ij” liczący 43 członków, również umowy 
tej nie podpisał, O ile do soboty umowa 
zbiorowa nie zostanie uznana przez wszy- 
stkie firmy, proklamowany będzie strajk 
ogólny. 


nŚwój do swego po swoje”! 


KRONIKA SĄDOWA 


Bukiet terorystów, Wczoraj przed są- 
dem okręgowym odpowiadało 7 robotni- 
ków żydowskiej fabryki Bracia Kukiet (6 
Sierpnia 58), oskarżonych o teror, wyrzu- 
cenie 3 niewygodnych robotników za to, 
że zeznawali przeciw delegatowi komuni- 
stycznemu. Charakterystycznem jest, że 
terorystami bylo trzech Niemców i jeden 
Żyd. Tło sprawy jest następujące: Dnia 17 
lipca br. 1a ławie oskarżonych zasiadł de- 
legat fabryki Bukietów, Karol Erdman, 
oskarżony 0 wygłoszenie na zebraniu то» 
botniczemy w tej fabryce komunistycznego 
przemówienia. Jako świadkowie nawali 
robotnicy tejże fabryki Odrowski, Nemec 
i Leśniewicz, którzy obciążyli Erdmanna, 
zeznając prawdę, Егатапп skazany z0- 
stał na б miesięcy więzienia, Po rozpra- 
wie zwolał on we fabryce zebranie i u- 
chwalono zdrajców świadków wyrzucić. 
Podburzeni rzucili się z łomami i 
na Odrowskiego, Nemeca i Leśniewicza, 
pobili i wyrzucili z fabryki, pazbawiając 
pracy. Wczoraj sąd okręgowy po rozpozna- 
niu sprawy skazał Karola Erdmanna, Mo- 
szka Lichtensteina, Emmę Bonn. Irmę 
Jesse, Marjannę Dąbrowską, Władysława 
Cieślaka i Józefa Palusiaka za teror na 
sześć miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
kary. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Półroczne kontyngenty na przywóz Ња" 
wełny, W wyniku wczorajszej konferen- 
cji, min. przemysłu i handlu postanowi- 
ło zreformować obecny system reglamen- 
towania przywozu surowców włókienni- 
czych. Mianowicie z dniem 1 grudnia rb. 
zniesione zostaną pozwolenia przywozowe, 
таб rozmiary importu regulowane bedą w 
drodze ustalania na okresy półroczne 16 
balnej sumy ulgi celnej па przywóz 
wełny. 

Przydział dewiz 
będzie co: miesiąc. 


SPORT 


Zmiany w składzie Łodzi. W reprezen- 
tacji bokserskiej Łodzi na niedzielne spot- 
Хапі z Poznaniem zaszla zmiana. Mia- 
nowicie w wadze półśredniej ząmiast wy- 
znaczonego Wdowińskiego z Hakoahu, wy- 
znaczono Ostrowskiego z Goyora, Spotka- 
nia bokeerekie pomiędzy Łodzią i Pozna- 
niem mają już swoją historję i zapocząt- 
kowały się w roku 1931 na jubileuszu Р. 
0. Z. В, wynik brzmiał 925. Następne 
spotkanie odbyło się dopiero w roku 1904 
w Łodzi i zakończyło się sensacyjnym wy- 
nikiem dla Łodzi bo 10:6. Następne spot- 
kanie w roku 1935 odbylo się w Poznaniu, 
gdzie Łódź przegrala w identycznym sto- 
sunku 6:10. Ostatnie spotkanie odbyło się 
na wiosnę r. b. w ramach jubileuszu dzie- 
sięciolecia Ł, O. Z. В, i zakończyło się wy- 
nikiem remieowym 8:8, 


Śląski P. K. S. w Łodzi. W następną 
niedzielę drużynowy mistrz Łodzi 1, К.Р, 
gościć będzie w Łodzi wicemietrz Śląska 
drużynę Policyjną К. S. z Katowic, Ве 
dzie to pierwsze spotkanie towarzyskie z 
drużyną zamiejscową. Jak się dowiadu- 
jemy, Ślązacy przyjeżdżają do Łodzi w 
swoim najsilniejszym składzie, a miano- 
wicie; w wadzę muszej Pawlica, koguciej 
— Nowakowski, piórkowej — Lipp, lek- 
kiej — Wiochuła, półśredniej — Kolonko, 
średniej — Biskup, półciężkiej Przybycin 
oraz ciężkiaj Piłat. Z wymienionych рів- 
ściarzy śląskich na pierwszy plan wysu- 
wają się mistrz Polski Piłat, Y, mistrz Ślą- 
ska — Nowakowski, mistrz Krakowa Ko- 
lonko, który ostatnio przeniógł się na 
Śląsk i wicemistrzowie Śląska Pawlica i 
Biskup. Sklad drużyn I. K. P. przeciwko 
Р. К. S. nie został jeszcze ustalony, 


Union - Turing — Zjednoczone, Łódz- 
kie drużyny piłkarskie korzystając z do- 
godnych warunków w atmosferycznych w 
nadchodzącą niedzielę, rozegrają towarzy- 
skie spotkanie piłkarskie, Jesionny mistrz 
pilkavski Łodzi na wlasnym boisku przy 
ul. Wodnej rozegra towarzyskie spotkanie 
zę Zjednoczonymi. Impreza ta rozpocz- 
nie się о godz. 11 przed poł. 


Ostatnie spotkanie mistrzowskie. Poza 
trzema spotkania piłkarskimi о mi- 
strzostwo klasy A i В, które odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę, pozostają jeszcze 
terminy ostatnich rozgrywek, które mu- 
szą być zakończone w tym aezonie. I tak 
w dniu 15, b. m. odbędzie się w Łodzi re- 
wanżowe spotkanie o tytul mistrza klasy 
B pomiędzy Sokolem z Pabjanic a Widze- 
wem II, zaś w dniu 22. b. m. odbędzie się 
ostatni mecz pomiędzy Sokolem i Р, T, 
z Pahjanic. 


nadal dokonywany 


L. К, Б. znowu protestuje, Jak już do- 
nosiliśmy, wiele wrzawy w świecię piłkar- 
skim wywołało spotkanie o mistrzostwo 
klasy A pomiedzy rezrewą Ł. К. 8, i Р. 
С. w Pabjanicach, które zakończyło 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 2 1. 
Zawody te zostały przerwane na jaki 
czas, wskutek mylnej interpretacyj no- 
wych przepisów piłkarekich przez sędzie- 
go ALICE Wydział Gier i Dyecypliny 

Z, Р. М. stanął na stanowisku, że 
przerwa w spotkaniu nie miała żadnego 
wpływu na zmianę wyniku i mecz zwery- 


fikowała zgodnie z osiągnięty wynikiem 
3:1. Jak się dowiadujemy, Ł. К. S, po ogło- 
szeniu tej weryfikacji zalożyć nawy 
pratest, w którym domugać «ię będzie 


unieważnienia zawodów, 


Strona 10 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnfa 8 listopada 1936 — 


Numer 261 


Nagłówkowe ałowo (tłusto) 16 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowa, 


і, w, 2. a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 
szenie пів może przekraczać 100 słów, w tem 


5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogloszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy: 


Zmak oferty naprzykład: z 18924, п 2745, d 1790 


itd. 


= 1 słowo. 


Drobna ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz: 9,40. 


W TYGODNIU 


JLU 


należy się utrudzonemu pogonią za chlebem człowiekowi pracy 


JEDEN DZIEŃ WYPOCZYNKU. 


STRACJA POLSKA 


Świeżo ukazał się numer 46 z ciekawą jak zwykle i bogata 
ilustrowaną treścią, — M, in. zawiera historję grodu słowiań- 
skiego, odkrytego pod brukiem rynku w Wollinie (w Niemezech) 


Skład 


Kolonjalkę 


E 23. ROZMAITE ир | 
RRC 


kolonialny mieszkaniem, dobrze mieszkaniem towarem tanio sprze- 
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nie 
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fò er 
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Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla nOrędownika* Antoni Hram 


Julek Padalec wypróżnił wymacą- 
ny na stole kieliszek, zagryzł „krą- 
kowską* i otarlszy twarz zatłuszczo- 
ną dłonią, urżnął „Polkę w szafliku*, 


Duszna, spowita w półmrok izbą 
затоа się napowrót rozochoconemi 
parami. 


Kulawy Bocian przykusztykał z 
kuflem piwa i postawił go przed nie- 
znajomym. 

Тут razem jednak nie wracał od- 
razu za ladę. Stęknąwszy, chwycił 
się za kolano i niby z bólu czy nad- 
miernego zmęczenia przysiadł na brze- 
gu ławy, 

— Boli, psiakość! — rzekł, pragnąc 
zawiązać z tamtym rozmowę. 

Hmm — padła lakoniczna, wy- 
mijająca odpowiedź na zaczepkę. 

— Jakże się tam mój lokal widzi? 
— zagadnął już śmielej gospodarz, 
uchylając się jednak od formy osobo- 
wej. 

— Owszem. 

— Trochę za ciasno, 
czego poszerzyć, 
podatki., s 
Ale ruch jest. 

— Nie narzekam; tylko wszystko 
gołe. Bezrobotni. Tyle, że tam kto cza- 
sem zarobi dorywczo parę groszy, to 
i przyniesie „Pod bociana“. Żarcia za 
to nie kupi, ani koszuli ną grzbiet. 
Prawie na kufel piwa. Ciężkie czasy, 
choroba .. ; 

„ — Јак dla kogo — zauważył tam- 
ten dwnznacznie, 

— Prawda jest. Znakiem tego, po 
wodzi nam się nieźle.,. he, he, he... 
— wskazał palcem swego rozmówcę. 

—-Czemu nie... Mogę jeszcze dru- 
glemu dać zarobić — brzmiała odpo- 
wiedź, 

— Tylko, że nie takiemu dziadowi 
z chorym kulasem — zauważył zacie- 
kawiony Bocian, przysuwając się co- 


raz bliżej, 

— Pewnie, że nie..: Trza mieć 
krzepę, spryt... Popłatna ho jest ta 
robota, ale ciężka..; 

— 1а mogę dać człowieka pewnego 
— szepnął Bocian. 

_ ~ Co to znaczy pewnego? — zapy- 
tał tamten niespodziewanie, jakby nie 
domyślająe się, о co chodzi, 

Przebiegły Bocian zawahał się. — 
No takiego, co się każdej uczciwej ro- 
boty podejmie i wykona solidnie 
znalazł wyhieg. 

— Cóż, kiedy ta robota wcale nie 
jest uczciwa — rzucił tamten powąt- 
piewająco. 


ale niema z 
no i brak forsy.;. 


Bocian nie odpowiedział, Wyczuwał 
w nieznajomym prowokatora, funkcjo- 
narjusza wywiadu, a w najlepszym 
razie konfidenta policji. Postanowił 
dokładnie przetrawić każdą myśl, za- 
nim wyrazi ja w słowach. 

— Tak, panie, trudno dzisiaj o pew- 
nych ludzi, którzy podjęliby się robo- 
ty, co może zawadzić o kryminał — 
dorzutił podejrzany gość, obserwując 
bacznie grę twarzy gospodarza. 

— A trudno — zgodził się Bocian. 

Dalszą rozmowę przerwał spotę- 
gowany gwar pijanej „publiki“, Har- 
monja przestała grać i wszyscy obsie- 
dli napowrót stoły, 

— Gdzie „Kulas“?! — wrzasnął bar- 
czysty, zezowaty apasz, tocząc pijac- 
kiem spojrzeniem po całej sali. 

Dojrzał wreszcie Bociana, siedzą- 
cego w kącie z nieznajomym j chwiej- 
nym krokiem zbliżył się do nich. 

— Kulas, choroba, pół butelki żyt- 
niówki, podawaj zaraz... Tozu- 
miesz?!... — uderzył go z calej siły 
szeroką dłonią po plecach. 

Teraz dopiero spostrzegł nieznajo- 
mego. Zawahał się, otrzymawszy po- 
rozumiewąweze spojrzenie Bociana, 
wyciągnął do tamtego rękę na powi- 
tanie, 

— Serwus!,.. Со to za kapuś za- 
melinował się u ciebie, Bocian? 
zwrócił się znów do gospodarza, 

Ten, zamiast odpowiedzi, przymru- 
żył jedno oko, ruszył wąsami i pozo- 
stawiwszy ich samych, pokusztykał 
za lade, 

— I со ci, bracie, z tego przyjdzie, 
że się dowiesz, со ja za "jeden, — od- 
parł, ów nieznajomy, wyręczając Bo- 
ciana. — Nie hinta ja i nie urke, Zre- 
sztą nic ci do tego. Potrzeba mi czło- 
wieka... 

— Namokro?..: 

— Nie koniecznie. Robotę biorę na 
siebie. Ty będziesz tylko na czatach. 
Bo może się ktoś nawinąć, rozu- 
miesz? ..+ 

Opryszek, znany tutaj pod mianem 
„Świdra”, przytaknął skinieniem gło- 
у. 


— 1 co za to dostanę? — zapytał. 
— Pół tysiączka, 
— Mało. Е 
— Może coś jeszcze dołożę, jak się 
uda. Tymczasem tyle na zadatek, — 
Nieznajomy dyskretnie wsunał w sze- 
roką łapę apasza kilka banknotów, 
— Więc jutro w tem samem miej- 
seu i 0 tej porze — upomniał go, po- 
czem uregulowawszy groszowy rachu- 
nek za bombę piwa, szybko ulotnił się 
z lokalu. 


Tajemnicze włamanie 


Ludwik Haczewski pracował do 
północy. Pragnieniem i ambicją tega 
młodego człowieka było w jak naj- 
krótszym czasie postawić „behę* na 
nogi — jak pomyślał z humorem, a 
przez to zrobić miłą niespodziankę 
przygnębionemu Stachowi. 

Utrzymywany aż dotąd w nieświa- 
domości, sadził, że jedyną przyczyną 
dziwnej, niebezpiecznej depresji Bur- 
skiego jest utrata tak mozolnie zbudo- 
wanego aparatu. 

Nie podzielał wprawdzie rozpaczy 
przyjaciela, wiedząc, że skoro bez- 
uprzecznie najważniejsza część „behy“, 
јака był generator, została oealoną, 
sprawa zbudowania nowego aparatu 
nie może napotkać na poważniejsze 
przeszkody, 
dnokrotnie starał się to wy- 
tłumaczyć Stachowi; ten jednak głu- 
chy па perswazje kolegi, trwał w nie- 
wytłumaczonej apatji, nie podejmując 
żadnych prac, związanych z odbudową 
genjalnej „behy“. 

Haczewski więc na swoją rękę za- 
brał się energicznie do dzieła, tusząc, 
że widok skompletowanego aparatu 
wytrąci Stanisława z owego dziwnego 
stanu, 

Ustronnie położony domek Grzyw- 
ka zdawał się być wymarzoną pracow- 
nią do tego rodzaju przedsięwzięcia. 
Ludwik spodziewał się więc jeszcze 
przed ukończeniem urlopu, który cał- 
kowicie poświęcił odbudowie „behy*. 
przedstawić wykończony aparat Bur- 
skiemu. 


= jednak tylko w tym należy 
doszukiwać się przyczyny przygnębie- 


nia Stacha? — zastanawiał się coraz 
częściej, nia znajdując należytej odpo- 
wiedzi na to dręczące pytanie. 

W chwilach tego rodzaju refleksy] 
postanawiał wpaść do panny Próch- 
niekiej, celem „zasiągnięcia języka”, 
sądząc, że przed nią Stach prędzej 
mógł się zwierzyć ze swoich utrapień, 
jeśliby ich przyczyna nie wypływała 
z owej sensacyjnej kradzieży aparatu 
Odkładał to jednak z dnia na dzień, 
jakby w obawie, że każda zmarno: 
na godzina oddala go od tej chwili, w 
której będzie mógł z duma spojrzeć 
na swoje dzieło. 

Tak mijały prawie dni i tygodnie. 

Haczewski prawie nie opuszczał 
Gniezna, pracując po nad siły od świ- 
tu do późnej nocy. 

Nic więc dziwnego, że kiedy teraz, 
nadludzko wyczerpany, rzucił się na 
posłanie zasnał prawie momentalnie 
kamiennym snem utrudzonego czło- 
wieka. 


Nie wiedział jak długo spał, gdy 
zbudził go jakiś podejrzany szmer w 
przedpokoju. 

Usiadł na łóżku i począł nadstuchi- 
wać z uwagą. 

Z początku zdawało mu się, że 
to rzadkie odgłosy, dochodzące z ul 
cy. Jednakże, kiedy w niespelna minu- 
tę później te same со nierwej szmery 
powtórzyły się, Hacze'vski upewnił się, 
że istotnie dochodzą one z przedpoko- 
ju, wychodzącego na obszerna weran- 


е. 
Ostrożność nakazała mu i w tym 
wypadku przyjąć postawę obserwato- 


_————————————.—————.—--———_—-——-—-—-—————-—-г—————-——————-...——— 


ra. Zeszedł więc z łóżka, cicho zakradł 
się pod drzwi, wiodące z gabinetu po- 
przez salonik da hallu i zaczajony w 
kącie, oczekiwał dalszej kolei wypad- 
ków, y 

Już pierwsze minuty obserwacyj 
przekonały go dostatecznie, że ma de 
czynienia z wytrawnym włamywa- 
czem. Jeszcze raz zgrzytnał zamek í du- 
że, oszklone drzwi uchyliły się bezsze- 
lestnie. Na ciemnem tle nocy zamaja- 
czyła sylwetka intruza. 

— Chwała Bogu, że tylko jeden — 
pomyślał Ludwik z zadowoleniem, gdy 
tamten wsunął się ostrożnie do hallu. 

Haczewskiego nie zdziwiła nocna 
wizyta włamywacza Grzywak ucho- 
dził powszechnie za człowieka dość za- 
możnego, a jego ustronnie położony 
na peryferjach miasta domek mógł 
latwo- skusić niejednego złodzieja, 
zwłaszcza pod nieobecność gospođa- 
rza. W pierwszej chwili był raczej za- 
dowolonym. Pociągała go przygoda, 
jaką spodziewał się wkrótce przeżyć. 
Był człowiekiem odważnym i wobec 
nieświadomości tamtego, aby ktokol- 
wiek mógł się pod nieobecność Grzy- 
waka tutaj znajdować, dawała mu 
przewagę w spotkaniu z zaskoczonym 
przeciwnikiem. 

Cieszył się na samą myśl, jak pio- 
runujące wrażenie uczyni na zbrodnia- 
rzu niespodziewane odkrycie silnego i w 
dodatku uzbrojonego mężczyzny. Wi- 
dząc poprzez oszklone drzwi, że tam- 
ten, przyświecając sobie elektryczną 


tem tak niezwykłych zainteresowań 
włamywacza. Stwierdził przytem, że 
jest to człowiek, bynajmniej nie wy- 
glądający na złodzieja. Elegancki gar- 
nitur, inteligentny, chociaż przebie- 
gły wyraz twarzy predystynowały go 
raczej na funkcjonariusza wywiadu 
policji śledczej. Я А 

— І w dodatku to dziwne zaintere- 
sowanie się makulatura... — zasta- 
nawiał się Haczewski, zaintrygowany 
do najwyższego stopnia. М. 

Nagle, gdy tamten zdołał już prze- 
rzucić wszystkie czasopisma i pod- 
niósłszy się z klęczek, skierował się w 
stronę gabinetu, Haczewskiemu za- 
świtała niespodziewanie przerażająca 
myśl: aparat.. А 

Struchiał. Јак mógł zapomnieć cho- 
ciaż przez moment, że „beha“, a zwła- 
szczą jej skomplikowany generator, 
będzie i nadal celem największych 
wysiłków tamtych ludzi. 

Nieubłagana ręczna walka, do któ- 
rej jeszcze przed sekundą tak się za- 
pałał, wydała mu się szalonę, nieobli- 
ezalną imprezą. W grę tu wchodziło 
nietyle jego zdrowie, czy nawet życie, 
ile tajemnica epokowego wynalazku. 
Nie wolno mu zatem porywać się na 
niepewne... 

— Rewolwer .:; — niestety, porzu- 
cit go nieroztropnie, a nie było już na 
to czasu, by go odszukąć w ciemności 
na którymś z klubowych foteli, gdyż 
ów tajemniczy włamywacz przekraczał 
ostrożnie próg gabinetu. 
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Tylko 9 złotych 


kosztuje obecnie tom drugi 


MARJANA SEYDY 


Polski 


m przełomie dziejów 


stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydującym okresie wojny Świa» 

towej; od zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych do końca wojny, 

W tem jedyne w Чака зуе реуі zcbrazowanie całokształtu działa} 
1 


по: 


Wydawnictwo nasze pośredniczy w nabywaniu 
nikami naszymi a Каіевагпіа św. 


teta Narodowego w Paryżu. 


o dzieła między czytels 
ojciecha. 


„Polskę na przełomie dziejów” (tom drugi) można nabyć na miejscu 
w administracji pisma naszego та 9 zł 


Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspomnianą książkę przesyłką 
pocztową, jeżeli przyślą do administracji naszej 10 zł; natomiast za zali- 
czeniem pocztowem będą płacili 11 zł 


—__—_ _—— 
реа ннн онаи шии 
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latarką, zbliża się w stronę jego poko- 
ju, silniej ścisnął rewolwer. Wystar- 
czy, aby wymierzył lufę browninga w 
szeroką pierś włamywacza i krzyknąć: 
„Ręce do góry!”, a los niebezpiecznego 
intruza zawiśnie od jego woli. 

Jednakże tak łatwe zwycięstwo nie 
pociągało odważnego i żądnego nje- 
zwykłych przygód młodzieńca. Tak 
można postępować w ostateczności, 
przy liczebnej przewadze przeciwnika. 
Tymczasem Ludwik miał przed sobą 
jedynego człowieka, dygocącego w pa- 
nicznym lęku przy każdym, najmniej- 
szym nawet odgłosie własnych stąpań, 

Przy tych myślach ambitny i łatwa 
zapalny młodzieniec postanowił spró- 
bować walki wręcz, przy równorzęd- 
nych szansach na zwycięstwo. Bez 
namysłu więc odrzucił rewolwer i za- 
ciskając pięści, oczekiwał zbliżenia 
się tamtego. 

Jednak cierpliwość Ludwiką miała 
być wystawiong na dłuższą próbę. 
Włamywacz, wbrew jego przypuszcze- 
niom, nie przestąpił odrazu progu ga- 
binetu Grzywaka, lecz zbliżył się do 
małej etażerki, stojącej w rogu salo- 
niku. 

Przyświecając latarką, złodziej po- 
ета! uważnie przeglądać zalegające 
tam czasopisma, jakby szukając jakie- 
goś, potrzebnego mu egzemplarza. 

‚= Dziwne... — pomyślał Ludwik, 
nie mogąc pojąć, co może być objek- 


Haczewski przywarł do ściany. 
Czuł, jak serco uderzą mu coraz gwal- 
towniej i krew pulsuje w  rozpalo- 
nych skroniach, 

— Czy rzucić się teraz z tyłu na 
przeciwnika i potężnem uderzeniem 
pięści powalić go na ziemię, czy też 
czekać spokojnie dalszego biegu wy- 
padków? — zastanawiał się, śledząc z 
trwogą ostrożne, obliczone niemal w 
każdym calu ruchy tamtego. 

— Nie... lepiej czekać — przyszedł 

do przekonania. — Może uda mi się 
niepostrzeżenie sięgnąć po broń, a 
wówczas szanse па ocalenie „behy“ 
wzrosną do pełnych stu procentów. 
Walka wręcz tylko w ostatecznym 
wypadku — dyktował mu rozsądek. 
„_ Włamywacz tymczasem, niezauwa- 
żywszy Ludwika, przeszedł ostrożnie 
na palcach całą długość pokoju i za- 
trzymał się obok biurka. 

Haczewski nie miał już teraz naj- 
mniejszych złudzeń, że celem tamtego 
jest właśnie generator „behy“, prze- 
chowywany w jednej z szafeczek biur- 
ka. Zdziwił się jednak, gdy ów tajem- 
nicy włamywacz sięgnął szybko ра 
stojącą na biurku fotografję jakiejś 
kobiety, poczem, zatrzymawszy na 
niej krótkie spojrzenie, z równym po- 
śpiechem schował ją do kieszeni. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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„Łódzka Wenecja 


ŚWIAT KOBIETY 


ul. Ma rysińska w czasie „posuchy”, 


0 przechowywaniu warzyw na zimę 


Wszelkie zapasy zimowe przechowuje 
віє w piwnicy, która powinna być odpo- 
wiednio urządzona: w narożnikach zagro- 
dzenia na warzywa, pod ścianą duże pudło 
тө szczeblami, gdzie się ustawiają butelki 
z konserwami. Na ziemi rzędem beczułki 
z kapustą i ogórkami, na ścianach półki 
na słoiki i kilka haków, wbitych w sufit 
do zawieszenia mięsa. 

Kartofle zsypuje się w kopiec, uważa- 
jąc, żeby nie dotykały wilgotnej ściany i 
żeby same nie były mokre przy składaniu 
(unikać należy dnia deszczowego, gdyż od 
tego najprędzej się psują), Buraki układa 
się w regularną piramidę, przesypując je su 
chym piaskiem, tak samo brukiew i rze- 
ре. Marchew potrzebuje większej ilości 
suchego piasku, tak; aby korzonki nie sty- 
kały się ze sobą. Pietruszkę obrana z naci 
układa się poziomo na ziemi, przesypując 
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r 
Haftowany kółnierzyk, to najładniejsza skromna, twarzowa і 


grubą warstwą piasku, na to znów układa 
się warstwę pietruszki i przesypuje pia- 
skiem i t. d. Pietruszkę układać należy 
równolegle do siebie, przez co zapobiega 
się gniciu, gdyż ułożona korzonkami do 
dołu wypuszcza Świeże listki, a korzeń 
gnije. 

Pory i selery wtykamy pojedyńczo w pi- 
ramidkę piasku suchego natką do góry. 
Układać warstwami рогу i selery, biorąc 
w razie potrzeby pokolei żeby nie psuć ca- 
łego kopca. Kapustę głowiastą, chcąc za- 
chować świeżą przez całą zimę, trzeba ją 
wyrwać z ziemi wraz z korzeniami przed 
mrozami i zakopać w piwnicy w dole z 6u- 
chym piaskiem. Na prędsze zużycie prze- 
znaczoną kapustę oczyszczamy ze zwięd- 
łych liści i układamy, tak daje się prze- 
chować kapusta do Bożego Narodzenia. — 
Kalafiory siane w czerwcu, gdy późną je- 


przedewszystkiem 


praktyczna ozdoba ciemnej zimowej sukienki dla młodej panienki. Na fotografji 


widzimy dwa kołnierzyki z białej piki kolorowo haftowane, 


trzeci * ozdobniejszy 


batystowy, obszyty koronką i czwarty płócienny, rozetawiany ażurem z bortki. 


| 
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sienią zaczną zwijać się w główki, wyrznąć 
је, zostawiając kilka listków przy kwia- 
tach i za głąby przywiązywać do sznurów, 
rozwieszonych w piwnicy. — Cebulę wy- 
braną z gruntu trzeba dobrze przesuszyć 
na powietrzu i przechowywać w 8iatko- 
wych woreczkach, porozwieszawszy w 8u- 
chej śpiżarni. 


-Przepisy 

Dynia na jarzynę. Obraną starannie 
dynię pokrajać w płaskie kawałki, pod- 
smażyć w maśle, aż zmięknie. Rozbić od- 
powiednią do ilości dyni ilość śmietany 
2 mąką, zalać dynię, zagotować, podawać. 

Dynia w sosie zapiekana. Ugotować 
pokrajaną w małe kawałki dynię w wo- 
dzie z solą, odcedzić, wyłożyć na półmisek 
сту rynkę ogniotrwałą, przesypując tartą 
bułką i єЕгаріајас masłem.  Rozbić 
szklankę śmietany z jajkiem całem, solą 
i pieprzem, zalać dynię, zapiec w piecu. 

Zupa mieczna z dynią. Pół niewielkiej 
dyni obrać, oczyścić, wrzucić w gotującą 
wodę, dać się raz zagotować, odcedzić. 
Kiedy osiąknie, włożyć z powrotem do ron- 
dla, zalać 3 szklankami gorącej wody lub 
mleka, włożyć bułeczkę białą, czerstwą, 
bez skórki, gotować do zupełnej miękko- 
ści, przetrzeć przez durszlak, rozprowadzić 
taką ilością gorącego mleka, żeby była do- 
i na zupę, zagotować. Zupę 
kończyć dwojako albo ałodząc do 
kładąc na 4—5 talerzy 5 deka tar- 
tych migdałów, w tem 1—2 gorzkie, lub też 
soląc i kładąc do wazy spory kawałek ma- 
sła. 

Do zupy można podać ryż, kartofle, 
grzanki ptysiowe. makaron domowy lub 
włożyć ugotowaną uprzednio zacierkę. 


Budyń z dyni. Pół niewielkiej dyni 
obrać i oczyścić, zalać wodą tyle tylko, aby 
ię pokryło, ugotować na miekko, nie go- 
ігу nądmiernie, bo, traci 


ć jednak 
Od 


dokładnie na sicie, prze- 
zy 


Na ilość masy dvniowej, mies: 
cej się na głębokim talerzu od zupy, w. 
раё -czubatą łyżke tartej bułki, ćwierć 
szklanki cukru - pudru i na koniec noża 
cynamonu; kiedy przestygnie, ubić 5 żół- 
tek, włożyć w formę i zapiec w piecu u- 
miarkowanie gorącym, na krótko przed 
obiadem, żeby nie opadł. Piec 30—40 mi- 
nut, Niektóre gospodynie używają ugo- 
towanej i przetartej dyni, zamiąst mleka 
i jaj do ciasta na bułki i t. p., nie jest to 
ciasto wykwintne ale dobre i pożywne. 


Na szczycie niehotyku 


Współpraca pomiędzy temi instytucja- 
mi podzielona jest w ten sposób, że Pań- 
stwowy Instytut Tele-Komunikacyjny ob- 
jął część wizyjną — Polskie Radjo same 
nadajniki na fale ultra - krótkie i część 
foniczną. W tym celu Polskie Radjo za- 
warło umowę dzierżawną z zarządem 
gmachu „Przezorność” w Warszawie — 
na taras gmachu i najwyższe pomieszcze- 
nia. Na tarasie „Przezorności* wybudo- 
wana będzie wieża wysokości 14 m, za- 
kończona platformą, na której umieszczo- 
ny zostanie maszt wysokości 12 m, który 
to właśnie maszt będzie podtrzymywał 
dwie anteny dla wizji i fonji. Pomie- 
szczenia poniżej tarasu służyć będą dla 
aparatur nadawczych i urządzeń wizyj- 
nych. 


Czytajcie i abonujcie 
„ilustrację Polską” I 


Twarzowy turban z aksamitu dla tych 
pań, których nie ubiera modny kapelusz 
o wysokiej główce, 


PROSZEK DO SOSU 
o smaku czekoladowym 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana książka z przepisami Dr. A. Ootkera p. t. „Dobra 
gospodyni piecze вата“ jest do nabycia we wszystkich sklepach 
kolonialnych, księgarniach і п naszych zastępców, Cena obniżona 


80 groszy. 
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Od dnia 2 listopada 1936 roku 
Najtańsze źródło zakupu! 


DOM BLAWATÓW i KONFEKCII 


J. ZIĘTARA 
RADOM, ulica Żeromskiego nr. 41 


Bogato zaopatrzony magazyn w konfekcję 


damska, męską i dziecięcą. 


Wszelka bielizna — Całkowite wyprawy 
Jedwabie, Materjały wełniane, Płótna, Inlety, Ręczniki, 
Galanterja, ODZIEŻ ZAWODOWA 


Firma czysto chrześcijańska! 


R. Barcikowski 5. A. Poznań. 


utrzymuje świeżość cery 


ü'każdej porze "roku 


ag 18781 


ników 


paltowej. 
СЕМҮ FABRYCZNE. 


Składy manufaktury 
Eugenjusza Woskowieza 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 153, telefon 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Listopada 15, (nowootworzony) 
polecają wielki wybór wełny ubraniowej, sukniowej, 
Ostatnie nowości. Jedwabie oraz bawełny. 
в 20089 


Ea AD бта 

Landrynki 

Pierniki nadziewa: 
czekoladzie 


Pierniki mieszane 


Bombonierki 
Babka drożdżowa 
Makowiec 


CENY FABRYCZNE. 


ШШШ 


„Jeszcze tylko dr 8 listopada ta- 
nia sprzedaż jubileuszowa znanej 
cukierni fabryki czekolady i pier- 


„PALERMO 


Czekolada w bloczkach , 
Karmelki czekoladowe 


Pierniki krajanka 


Herbatniki deserowe 
Herbatniki angielskie 
Wianki w czekoladzie 


sypialki stołowe, 


MEBLE раа otoma: 


ny, tapczany leżanki, fotele 
klubowe, stoły okrągłe, krzesła 
po cenach znizonych. 


Solidne wykonanie poleca 
Z, Kaliński, Łódź, Nawrot 37 
n 18.857 


Pianina, fortepiany 
fisharmonie 
właśc. Karol Lehman тох, g2 wane 
Łódź, ul, Główna 49 jenio. przewóz. 
tel. 155-38 $ 
J. ZIĘTARA, Jrekolada reklamowa 1 kg sł 4,50 Emst Weilbach ję 
„Dom Bławatów i Konfekcji" Czekolada deserowa „ „ 4502548, 96 
Czekolada mleczna y 
Łom czekoladowy и 


Resztki 


na ubrania męskie, palta i na 


me w 


Łódź, Nawrot 13 


wejście z bramy 
n 16 308 


m 3,50 p, 
7 7 250|Pokrycia futer. Na palta dam- 
w „2,50|Skie, suknie i na mundurki 
m m4] „Poleca w dużym wyborze 
-vw A. Wasilewska 


n B= 
oraz wszelkie wyroby, cukiernicze, 


